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Ceny o g ł o s z e ń : 
Za wiersz niihmeirowy 5 lamowy: 
pod tekstem i w tekście.40 groszy; 
za tekstem 30 groszy; nekrologi i 
komunikaty 30 gr; zwyczajne 25 gr 
Za' wyraz: drobne 15 groszy; po
szukiwania pracy 10' groszy; nat-
rańsze ogłoszenie l 50 zt., dla bez
robotnych I zloty. — ZJmiejscowe: 
(bez wyjątku) 50 proc, zagramczne 

o 100 procent drożej. 
Ogłoszenia 2-kolorowe i na umó-
wionem miejscu 50 proc., 3 koloro
we 100 proc. droższe. . Za termin 
druku administracja nie odpowiada 
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10 brylantów w kołnierzu przemytnika. 

Teatr Miejski; ~T0 
TEATR KAMERALNY! 
T « * r POPNLARNYT 
Apollo: — Talent 
Pocz. jeansów: O 
Bajka: — Szpleć; 
Caslno: — Amant 
Czary: — Walka 
p ocz seansów: o 
CORSO: — Tom l 
Pierwszy seans *4 
Capliol: — MouW 
Grand-Klno: - C* 

MADAMEL 
Luna: — gwfat 1 1 

Ludowy: Pod: 
Pocz. seansów o 
Miejska Galeria St 

zbiorowych PRAC 
Oświatowy; — KP" 
Pocz. seansów: o 
Mimoza: — Ramo* 
Odeon: — Lotnicy-
Pocz seansów: o * 
Palące: — Shańblo» 
Resursa: — Jad * 
Splendld: — Krd 
Pocz SEANSÓW 
Spółdzielnia: — 
Pocz seansów: 4. 
Wodewil: — Pan"* 

Początek sansó* "M 
^chęta: — Tajny 

Jutro: LudSet, 
Dyzmie. J 

Wschód SLOFSI 
Zachód - I 1 

Długość dnia. *; 
Przybyło dffl' 
Tydzień 13. 
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Ciekawa sprawa sadowa w Poznaniu. 
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 M a j e r d O k " 
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wartości kilku miljonów zło-j na 31 dni aresztu oraz na konfi-1 
tvch. Sąd skazał przemytnika!skalę brylantów. 

Wielki proces komunistyczny w Warszaw-
Warszawa. 26 marca. (Od w ł ' kor.). Wczoraj w Sądzie Okrę 

l ! i ^bry lantó w 

• » « y , > 1 5-7. 
Nr. 

PĘKAJĄCE LODY WISŁY 
unoszą ostatn ie r e s z t k i z imy do morza . 

Wisła w Warszawie ruszyła dziś o godz. 10-ej . 
Ewakuacja mieszkańców Peicowizny, Kępy i Łomianek. 

W.-nztwa.' 26. 3. (Od wł. k.) 
Sztab powodziowy w Warsza-

^olce o lepszą przyszłość. 

y Przy ul. Żeromskiego 115. .Na zdjęciu lek-
r*J z kicowania modeli w.klasie I-szej.. 

Wodowa szkoła dokształca japa dla elekl 

wie wczoraj wieczorem naka
zał ewakuować 
Pelcowiznę, Kępę i Łomianki 
pod Warszawą. Mieszkańcy 
Kępy i Łomianek przeniesieni 

zostali do innych wyżej położo 
nych miejscowości. 

Wisła ruszyła w Dęblinie 
wczoraj o godzinie 10 wieczo
rem. Dziś rano lody znajdowa-

Złodziej w pałacu biskupim w Kielcach. 
Strzały w pokoju księdza. 

Kielce, 26 marca. — (Od wł. 
kor.). Do pałacu biskupiego w 
Kielcach zakradł się złodziej. — 
Znalazłszy się w mieszkaniu 
księdza Jędrzeja Marchewki 

otworzył szuflady 
biurka i zaczął szukać pienię
dzy. W tymże momencie do po
koju wszfedł Marchewka, który 

na widok złodzieja usiłującego 
uciec przez okno wydobył re
wolwer i 

strzelił dwa razy 
na postrach. Włamywacz znikł 
za oknem. Schwytano GO na u-
licv. Jest to znany przestępca 
Stefan Gąsiorek. 

- x— 

Napad szaulisów na żołnierza K.O.P-u. 
Sprawcy uciekli za granicą litewską. 

ły się w odległości 
75 kilometrów 

od Warszawy. W południe 
oczekiwane jest pęknięcie lo
dów w samej Warszawie.. Już 
od samego rana brzegi Wisły 
po jednej i po drugiej stronie 
oblepione są tłumem żądnych 
tego widoku ludzi. 
(Dokończenie patrz strona 2). 

gowytn rozpoczął się proces 
21 komunistów 

oskarżonych o działalność w y 
wrotowa na terenio Pruszkowa 
i Grodziska. Jcdenz najważnicj 
szych świadków w procesie 
Zdzisław Wiewiórko\vski.~byłv 
komunista, został przez wywro 
towców 

i * i; - zabity 
kilkoma strzałami z rewolweru; 
Proces potrwa kilka dni. 

Zgon mzgnafa 
górnośląskiego 

hrabiego 
Donnersmarka. 
Katowice 26. 3. (Od wł. k.). 

Na zamku Nakło koło Tarnow
skich Gór zmarł znany 

magnat górnośląski 
hr. Edwin Henkiel von Donners 
mark. Zmarły liczył 64 lata. 

IV pogoni za nowym rekordem. 

Wilno, 26. 3. (Cfd wł. kor.). 
Na żołnierza KOP-u urządzmio 
dziś w nocy napad w odległo
ści ćwierć kilometra od grani-

Irredenta gdańska. 

, « f e S k l , e ' w b r * w interesom Wolnego Miasta, które z przynależności | o s ^ d " c " ' 
V £ f .olbrzymie korzyści, nie ostają w swych wysiłkach przywrócenia Jo Niemaom. 
^ i ? 1 . * ? tych ukrytych obecnie usiłowań jest wystawa gdańska w J 

Ci 1 * * \ \ udział prezydent Hindenburg. Na ilustracji: 1) Prezydent Hindenburg opu prezydent 
szcza wystawę; 2) Fragment wystawy. 

Echa strasznej katastrofy. 

WIZYTY jKI 

Porada d e n » F I 

dla chorób skórna^ 
I niemocy P f c ^ . 

Władvsł»* ) odpowiada: w?aovs'--^, P 
iowiada; Roman Furniau' 

WtS w Pensylwanii nastąpił 'straszliwy wybuch gazów, którv zasypał 300 
Z23 cńraikaw. leszja gtiiaciJa życL* 

ćy litewskiej. Powracający że 
strażnicy "w" Małem Dubnłe sze 
regowiec Stanisław Witaczek 
został uderzony 

kolbą w głowę 
zraniony kulą w nogę. Napast 

nicy zbiegli za granicę litew
ska. Byli to prawdopodobnie 
szaulisi zorganizowani dla ce
lów dywersyjnych. 

Giełda. 
Pierwsza orr^efn. warszawska 

Londyn 43,28. 
Nowy Jork 8.90. 
Paryż 34.85. 
Szwajcar ja 171.60. 

Druga przedg. wars7awst<a. 
Dolar w obrotach prywat

nych 8,90. 
Pierwsza przed-, gdańska 
Warszawa 57,82. 
Złoty 57,84. 
Dolar 5,15. 
Przekaz na Warszawę 8.90. 

DOLAR W ŁODZI. 
Banki dewizowe w dniu dzi

siejszym kupowały około go
dziny 12-ej efekty po kursie 
S.84. 
Prywatnie dolar w żądaniu 8.88 
W płaceniu 8.87. 
Tendencja spokojna. Podaż do
stateczna. 

Słynny automobilista angielski, major Segrave, który niedaw. 
no ustanowił nowy rekord szybkości jazdy samochodem, przy
gotowuje się obecnie do pobicia rekordu szybkości na wodzie. 
Na ilustracji: mjr. Segrave podczas treningu. 

Pierwszy minister wojny na Łotwie 

skazany na rok więzienia. 
Sensacyjny wyrok w sądzie ryskim. 

nie sobie obligacyj i pieniędzy Ryga, 26. 3. (Od wł. kor.). 
W Sądzie Okręgowym w Ry
dze zapadł sensacyjny wyrok 
w sprawie pierwszego 

ministra wojny 
Goldmana. Sąd skazał go na 
rok więzienia za przywłaszczę 

na sumę 
20 tysięcy dolarów. 

Goldman był posłem* do sejmu 
łotewskiego, ' zorganizował 
..Strzelca" i uchodził za wy
bitnego działacza narodowego. 

Zanim kupisz towar zagraniczny 
obejrzyj towar krajowy! 

Regularna teliwizia Berlin — Londyn. 

Angielskiemu wynalazcy Bairdowi udało się skonstruować doskonały ..telewizor" (aparat do 
przenoszenia obrazów drogą radjową). Między Berlinem a Londynem podjęto regularnąjprzesyl-

kS obrazów.- N i ilystricji; wynalazca, H 
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Delegaci parlamentu polskiego w Paryżu. 
Paryż, 26 marca. Zwłoki mar 

szalka Focha zostały złożone 
w bocznej kaplicy katedry No-
tre Oame. Na trumnie spoczy
wa czapka, szabla i płaszcz 
zmarłego. Straż pełni od rana 
3 oficerów i 3 byłych uczestni-
ków wojny. 

Marszałek Joffe, 
który miał w czasie uroczysto
ści pogrzebowych trzymać 
brzeg kapy pokrywającej trum
nę podobnie jak Clemenceau nic 
będzie brał udziału w pogrzebie 
z powodu złego stanu zdrowia. 

Przybył tu reprezentacyjny 
oddział piechoty czechosłowac
kiej. 

Londyn, 26 marca. — Książę 
Walji wyjechał do Paryża na 
pogrzeb Marszałka Focha, — 
przedtem zaś odjechały hono
rowe oddziały armji, marynarki 
1 sił powietrznych. Poza tem w 
pogrzebie weźmie udział 5 mar 
szałków armji angielskiej, a 
mianowicie lordowie Plumcr, 
Allenby, Methuełi, sir Oeorgc 
Milne i sir Cłaud Jacob oraz rzw 
reg innych wyższych wojsko
wych.. 

Bruksela, 26 marca. Odjechał 
stąd 

honorowy oddział 
armji belgijskiej zo sztandarem 
i orkiestrą na pogrzeb Marszał
ka Focha. 

Paryż, 26 marca. Przybyli tu 
na pogrzeb Marszałka Focha 
sen. Lubomirski oraz posłowie. 
Czetwertyński, Polakiewicz. — 
Dębski 1 Gralirtski złożyli kon-
dolencje wdowie po Marszałku, 

poczem wizytowali marszał
ków senatu i izby deputowa
nych. 

W południe w izbie deputowa 
liych parlamentarzyści polscy 
przyjęci byli przez prezesa gru

py parlamentarnej francusko -
polskiej Locquin. 

W pochodzie żałobnym weź
mie udział delegacja sokołów 
polskich z północnej Francji zc 
sztandarem. 

Dramat miłośni/ pod Warszaw 
K r w a w a zemsta za zdradą. 

Z Warszawy donoszą: 
W osadzie Chrzanów, położo 

nej o kilometr od granic Wiel
kiej Warszawy rozegrał się no
cy minionej 

krwawy dramat 

miłosny. 
W osadzie tej mieszkał 45-Iet 

nl elektrotechnik Konstanty No 
wik ze swą przyjaciółką 25-let-
nią Jadwigą Nowakówną. 

Nowik pracował w fabryce 

ẐARY 
g | W i e l k i świąteczny program! U A D D Y P F F | _ 

U C l C l Z l S S Ostatni przebój obecnego sezonu! r l M ' l \ l m l • aV- aV« 
w supersensacyjnym dramacie w 12 akt. p. t. ^ 

„ T a j e m n i c z y o b r o ń c a 
Pociąl.k o tfodi. 4-ej w święta o goda. 12-ej w poł. UWAGA I w ciwartck, pląttk 1 aobota kino nieciynn. 

Człowiek z obciętą ręką. 
Czy policja rozwiąże ponurą zagadką'/ 

Zdarzenia I wypadki 
ubiegłe j doby. 

/ (—) Podczas wyborów we 
(Włoszech olbrzymia większość 
.wypowiedziała sie za Mussoli-
nim. Wyniki wyborów w calem 
królestwie są następujące: 

Ilość uprawnionych do gło
sowania wynosiła 9.650.370. — 
Głosowało 8.650.740, — czyli 
89.63 proc. 

Za ustrojem faszystowskim 
oddano 8.506.576. przeciwnych 
głosów 136.198. Pustych kartek 
lub głosów nieważnych było 
6.824. 

i (—) W dniu wczorajszym de
kretem p. Prezydenta Rzeczy
pospolite} została zamknięta se
pia budżetowa Sejmu I Senatu. 
* (—) Minister Kwiatkowski o-
śwladczył w liście wystosowa
nym do marszałka Sejmu, że 
rząd wycofuje z Sejmu projekt 
ustawy o zakupienie akcyj „Ga
szów Wschodnich" wobec sżcze 
gólrtej atmosfery, jaka się około 
tej sprawy wytworzyła. 

(—) Kierownik Ministerstwa 
Skarbu oświadczył, że ceny pa
szportów zagranicznych nie bę
dą obniżone. 

(—) We Lwowie został are
sztowany student 4 roku prawa 
Ukrainiec Z. Knysz, któremu u-
dowodnlono zorganizowanie na 
padu na listonosza pieniężnego' 
Kochanowskiego. 

(—) Magistrat wysłał do 
wszystkich zainteresowanych 
ministerstw meniurjał, w któ-

Łódź, 26. 3. — Do szpitala 
miejskiego w Piotrkowie przy
wieziono niejakiego Konstante
go Palińskiego z Kamińska. Ran 
ny miał obciętą lewą rękę i sil
nie pokaleczoną głowę. Paliński 
nad ranem zmarł, nie odzyskaw 
szy przytomności. Jak wykaza
ło dochodzenie przeprowadzone 
przez organa śledcze, Paliński 
Konstanty wraz z bratem swym 
Józefem byli zaproszeni na za
bawę do młynarza Lankamera, 
mieszkańca osady Wójciki pod 
Kamińskiem, W pewnym mo
mencie pomiędzy młynarzem a 
Konstantym Palińskim 

wynikła bójka. 
Józef Paliński uciekł do domu, 
kiedy jednak brat jego nie wra
cał, udał się na poszukiwania. 
Idąc torem kolejowym zauważył 
leżącego na szynach mężczyznę 
zbroczonego krwią. W nieznajo
mym ku swemu przerażeniu po 
znał brata Konstantego. 

Czy zmarły w szpitalu Paliń
ski wpadł sam pod pociąg, czy 
też nieprzytomnego położono na 
szynach celowo — narazie nie 
ustalono. 

Energiczne dochodzenie w 
tym kierunku prowadzą władze 
śledcze, które rozwiążą z pewno 
ścią ponurą zagadkę. 

Nie pomogły wys i łk i s t raży I ludności , 

pożar strawił piękną gospodarkę. 
Łódź, 26. 3. — Ubiegłej nocy 

we wsi Wodzin-Okupniki, gminy 
Kruszew, w powiecie łódzkim 
Wybuchł 

groźny pożar 
w zagrodzie Adama Nowaka. 

Mimo usilnej akcji ratunko
wej, prowadzonej przez straż og 
niową z Kruśzowa i miejscową, 
ludność pożaru nie udało się zlo 

kalizować. Dom mieszkalny, sto
doła ze zbożem, obora i t. p. bu
dynki spłonęły doszczętnie. W 
czasie pożaru spalił się również 
koń, krowa, kilka świń i odrób. 

Straty sięgają wysokości —• 
8000 złotych. 

Przyczyny pożaru narazie 
nieustalono. Dochodzenie w tym 
kierunku prowadzi policja. 

Lokatorzy wszysKich hrajów 
łączą się dla. obrony swych praw. 

Z Warszawy donoszą: 
Zjednoczenie Związków Lo 

katorów I Sublokatorów Rzpli-
tej (Leszno 53) otrzymało od 
Międzynarodowej konferencji 
lokatorów 

w Pradze Czeskie] 
następującą depeszę: 

H a w Worszswie ruszyła tó o i. I-ej. 
Kra spływa spokojnie wdól rzeki. 
Warszawa, 26. 3. (Od wł. 

kor.) — O godzinie 10 rano po
wierzchnia lodowa na Wiśle w 
Warszawie pod naporem kry 
pędzonej od zamościa 

poczęła s'ę łamać 
i wreszcie z trzaskiem ruszyła 
wdół rzeki. Jak się dowiaduje
my w ostatniej chwili pod War 

szawą i w stolicy nie zanotowa
no ważniejszego wypadku.'Kra 
płynie spokojnie przeważnie 
środkiem rzeki. Pogotowi*, p.p-
wodziowe zapomocą długich tyk 
usuwa zwały łoau,s-V 
aby nie dopuścić do niebezpie
cznych zatorów. 

Aż do Wie lk iego P ią tku włącznie 

wolno sprzedawać do godz. 9 wieczorem. 
Lódź, 26 marca. Z dniem 

dzisiejszym wchodzi w życie 
zarządzenie Łódzkiego Staro
stwa Grodzkiego dotyczące 
przedłużenia godzin handlu 
w okresie przedświątecznym. 

Mocą tego zarządzenia wszy
stkie zakłady handlowe I miej
sca zawodowej sprzedaży oraz 
zakłady fryzjerskie, kaiotech-

rvm zwraca uwagę na katnstro 
falny stan finansowy miasta i 
prosi o pożyczkę na wykończe
nie domów mieszkalnych na Po 
lesiu oraz kontynuowanie robót 
kanalizacyjnych. 

niczne (kosmetyczne) i fotogra 
flczne mogą być do dnia 29 b. 
m. (t. j . do Wielkiego Piątku) 
włącznie otwarte do godziny 
21 czyli do 9 wieczór. 

Lokatorzy Polski znajdują 
Się w obliczu ciężkiej walki. Je 
żeli ta walka ma być zwycię
ską niezbędna jest potężna1 spo 
ista organizacja, obejmijcie wa 
szą organizacją wszystkie bez 
wyjątku Związki Lokatorów w 
Polsce, aby skutecznie wal
czyć o wasze prawa. Lokato
rzy Europy życzą wam zwy
cięstwa. 

Międzynarodowy Związek 
Lokatorów w Europie, , 

Dr. Karol Wirth. 
(—) Robert Hołfmayer. 

Z ramienia Zjednoczenia Zw. 
Lek. I Sublok. na zjeździe w 
Pradze Czeskiej był dr. Zdz. 
MicrzyusJii^w.ieeprezcs zjedno 
t^SeWS^S^f^slfr^Tow. „Loka-
W&W'$^ t£ jDWPCz oficjalne, 
go* przedstawiciela było jesz
cze na zjeździe kilku dclegn-
tów z Polski. Ale prezes zjed
noczenia wobec niebezpieczeń
stwa, zagrażającego licznym 
rzeszom iokatorów i subloka
torów pozostał, w kraju na po
sterunku. 

W pozdrowieniu swem, wy-
słanem do prezydjum zjazdu 
prezes podkreślił 

charakter pokojowy 
zagadnienia rłiłeszkanlowcgo 

oraz wyraził nadzieję, że zbli
żenie lokatorów całej Furopy 
przyczyni się do urzeczywist
nienia 

ogólnego braterstwa. 
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Z Warszawy donoszą: sprawę z konie 
Zarząd centralny Stowarzy- n!a równowaj C7$ 

Miss Polonja zdrowa jak rybka. 
Czuje się świetnie i zwiedza góry zakopiańskie. 

Lódź, 26 marca. W związku z 
podana przez jedno z pism po
rannych wiadomością o ciężkiej 
chorobie Mis,s Polonji p. Włady 
sławy Kostakówny. która rze
komo miała się poddać niebez 
piecznej operacji spiłowania , 

wystających kostek 

u nóg, dowiadujemy się, lż wia
domość ta jest nieprawdziwa, 
bowiem p. Władysława Kosta-
kówna, przebywająca obecnie 
w Zakopanem, cieszy się do
brem zdrowiem i niemal co
dziennie urządza wycieczki w 
góry. 

Wkrótce 

G r z e c h y Rozwódki z L y ą de P u t t i 
Wkrótce 

I lustracja śp iewna w kinie „ P a l ą c e " 

szenla urzędników skarbowych 
na zwołanem na wczoraj spe-
cjalnem zebraniu z udziałem de 
legatów z prowincji, postanowił 
zwrócić się z gorącym apelem 
do rządu o wyrównanie dodat
ku mleszkanowego 

za rok ubiegły. 
W motywach tych uchwal zc 

brani podkreślili, iż zdają sobie 
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Lódź. 26 marca. — W ciągu 
dnia wczorajszego w kronice 
miejskiego pogotowia ratunko
wego zanotowano następujące 
wypadki: 
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że pierścień mnie szuka i prag
nie do mnie powrócić. Poprosi
ła mprzyjaciółkę i jej brata, aby 
mi towarzyszyli. Błądziliśmy w 
okolicznycn lasach. Szłam przo
dem jakby pociągana niewidzial 
ną siłą! Nagle zmęczona stanę
łam i uznałam, że wszelkie po
szukiwanie jest daremne. W tej 
samej sekundzie wykrzyknęła 
głośno moja przyjaciółka. U 
stóp jej leżał błyszczący przed
miot. Był to mój zgubiony taliz
man, 

Berlin stolicą wyrodnych matek. 
Tydzień zbrodni. 

W ostatnim tygodniu popeł
niono w Berlinie kilka mor
derstw 

na małych dzieciach. 
Przy ulicy Charlottenburger 

Chaussce znaleziono zwłoki no
worodka na ławce zawinięte w 
papier. Tak samo zauważono 
pod jedna z ławek w parku w 
Steglitz, kartonik, zawinięty w 
papier, w którym znajdowały 
się również zwłoki dziecka. — 
Trzecie zwłoki wyłowiono z 
pewnego kanału. — W Dahlcm 

przy ulicy Maks Eyth znalezio
no uduszonego i z rozstrzaska-
ną głową 

małego chłopczyka. 
W ogrodzie pewnej will i w 

Zahlendorf przy Kaiserstr., po 
stopnieniu śniegu zauważono 
paczkę, zawinięta w papier. — 
Paczka zawierała zwłoki niemo 
wlęcia. Wypadkami temi zajęła 
się policja kryminalna. Matek 
zamordowanych niemowląt do
tychczas nie wykryto. 

Ciebie kocham, tamtej potrzebują! 

I 
W redakcji jednego z wiedeń 

skich pism zajęta była w cha
rakterze stenotypistki 17-letnia 
Zofja Newerówna. Z młodziut
ka tą i urocza dziewczyną na
wiązał bliższy stosunek jeden z 
członków redakcji p. S. Dziew
czyna wbrew woli rodziców o-
puściła ich dom i zamieszkała 
wraz 

z uwodzicielem. 
Rodzice dla uniknięcia skan

dalu nie poczynili odpowiednicli 
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Dziś premjora! 

Niewyzyskane skarby lecznictwa morskiego. 

Dzieci i dorośli odzyskała zdrowie 
nad polskiem morzem. 
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Do niedawna jeszcze pano
wało w medycynie przekonanie, 
że pacjent umie w pewnych wa 
runkach tak samo przeprowa
dzić należyte 

leczenie w domu, 
jak w uzdrowisku — niema róż
nicy — twierdzono: każde miej 
sce, gdzie praktykuje dobry, do 
świadczony lekarz — jest „miej 
scem leczenia" dla pacjenta., A 
tymczasem wgłębienie się w i-
stotę sprawy — zmusiły sfery 
lekarskie do rewizji starych po
glądów. I kiedy w roku 1911 Po 
morze gościło na 41 stacjach kii 
matycznych przy 3500 łóżek — 
12288 dzieci, to już w roku 1925 
przy 5035 łóżkach było 26628 
dzieci. Ta stuprocentowa frek
wencja nad morzem — to nie 
wyraz mody — ale żywy przy
kład wielkiej wartości kuracji 
nadmorskiej. Wobec zbliżające
go się już sezonu warto pokrót
CE- zastanowić się nad zagadnie 
niem, jacy chorzy mogą znaleźć 
ulgę podczas pobytu nad mo
rzem i na czem polega skutecz
ność powietrza i wody morskiej. 

Przedewszystkiem i głównie 
kierować musimy chorych 

skłonnych do katarów, 
tj. tych, którzy stale opowiadają 
że przy lada zaziębieniu dostają 
kataru, poczynając od nosa i aż 
do najdrobniejszych oskrzeli-
ków idącego. Wyniki w tych 
przypadkach są świetne o ile na 
turalnie pacjenci w żądaniach 
nie przekraczają granic możli
wości. 

Dalej do kuracji nadaje się 
znakomicie b. ważna dziedzina 
z punktu widzenia zdrowia spo 
łecznego, t. zw. gruźlica poza-
płucna, a więc gruźlica skóry, 
części miękkich, gruczołów, koś 
ci, stawów, błony brzusznej i t. 
d. Kuracja jest tem bardziej wa
żna, że gruźlica pozapłucna 

nie jest gruźlicą lokalną. 
W zaburzeniach rozwoju u 

dzieci gdzie przy najlepszej pie 
Ięgnacji w domu spotykamy 
się z zahamowaniem wzrostu, 
wagi 1 sił, pobyt nad morzem 

daje znakomitą poprawę, 
którą można wytłumaczyć w 

dzie tym pociągiem oderwać żo
nę od rozkoszy zimowego Au\er 
re. Uprzedził ją o tem zresztą. 
Nie będzie zaskoczona. 

M. Legallois niezbyt jest da
lekim od uważania siebie za bo 
hatera. Nie może sobie samemu 
nadziwić się, że miał odwagę 
wziąć tak nagle rozbrat ze swe-
mj umiłowanemi przyzwyczaje
niami, których nie chciałby, aby 
nazywano manjami, orientuje się 
bowiem, jak niepewną jest linja 
graniczna, dzieląca jedne od dru 
gich. 

Czyż można jednak wymagać 
od bohatera, by nie nudził się? 

Na stacji Sens, kiedy zrozpa
czonym wzrokiem wodził pa pu 
stym niemal peronie I w chwili, 
gdy pociąg już, już miał ruszyć— 
drgnął całą postacią: młoda ko
bieta, która nie miała czasu do 
stracenia, usiłowała otworzyć je 
go przedział. Pomóc jej, odebrać 
lekki bagaż, podać rękę i wciąg 
nąć niemal do wagonu — było 
dla pana M. Legallois kwestią 
jednej chwili. 

ten sposób, że prawdopodobnie 
gruczoły o wydzielaniu we-
wnętrznem pod wpływem po
wietrza morskiego dostają 
świeżego bodźca, co powoduje 
należytsze ich funkcjonowanie. 

Niemniej dzieci z t. zw. ska 
zą wysiękową, 

skrofuliczne i limfatycznc 
dobrze się nad morzem popra
wiają, wszystkie objawy na 
skórze błonach śluzowych i t. 
d. powoli giną, tak samo cho
roby idjosynkratyczne (brak 
tolerancji dla jaj, poziomek itd.) 

I jeżeli zaburzenia krążenia 
i wyczerpane organizmu do

znają tu poprawy — to stanie 
się to jasne — jeśli uprzytomni 
my sobie, że w klimacie nad
morskim skóra bywa lepiej 
ukrwiona. ilość ciałek czerwo
nych powiększa się właśnie 

u osób anemicznych. 
O wpływie morskiego powie
trza na osoby starsze i arterio 
sklerotyczne — mówi najlepiej 
określenie francuskie — że po
byt nad morzem dla tych osób, 
to pobyt w „Paradis des Arte-
riosclcrcux". 

Z chorób przewodu pokar
mowego z dobrym skutkiem 
leczymy tu zaparcie, jako też 

Zdobywca serc łodzianek 

JOHN GILBERT 
w karykaturze mniej ponętnie wygląda niż w oryginale, np-

w „Annie Kareninie" lub „Symfonji Zmysłów . 

— Dziękuję panu — rzekła. I 
zadyszana, rumiana nieco na sku 
tek pośpiechu, usiadła naprzeciw 
ko pana Legallois. Pociąg, jak 
gdyby na nią czekał tylko, ruszył 
z miejsca. 

— Niema za co, moja panien 
ko — odpowiada M. Legallois— 
jestem do jej usług. 

Od lat już nie miał sposobno
ści przemawiania do innej kobie 
ty, aniżeli do swej żony, która 
jest, według niego, uosobieniem 
doskonałości. Pomyślał sobie w 
duchu, że bez taktu może postą 
pił, nazywając nieznajomą „pa
nienko". Cóż na to .poradzić jed
nak, kiedy tak młodziutko wy
gląda? Jeżeli jest mężatką, po
winna się cieszyć ze swego mło
dego wyglądu, który w błąd 
wprowadza nieznajomych! 

Sąsiadka zresztą ani myśli 
o sprostowaniu omyłki! M. Le
gallois przyglądał się jej dys
kretnie i natarczywie zarazem-
Czy na skutek mniemania, jakie 
dziś powziął o sobie? Czyli też 

^dlatefo, że nieznajoma jest ład

niejsza od Genowefy? Tak pani 
Legallois na imię. Nie umiałby 
na to odpowiedzieć; jedno tylko 
czuje wyraźnie i z wszelką pew 
nością która go w zachwyt wpro 
wadzą i zbija z tropu zarazem, 
żc dla niej i z nią, gotów pójść 
na koniec świata. Ażeby nie 
przesadzić, powiedzmy raczej i 
do ostatniej stacji, do której ten 
pociąg dochodzi. 

Wobec tego, że pali cygaro, 
pyta ją, czy dym jej nie prze
szkadza. 

— Miałam właśnie prosić pa 
na o zezwolenie zapalenia cyga 
ra — odrzekła. 

— Wolne żarty, panienko! 
Ale, skoro się jest tak ładną, 
można pozwolić sobie na wszy
stko! 

Uśmiechnęła się i, nie dając 
odpowiedzi, zaczęła palić. 

Dokąd ona jedzie? Waha 
się zapytać, obawiając się do
wiedzieć, że nie będą do jego 
mety podróżowali razem. Pew
ny przytem, jak większość męż 
czyzn w podobnych okolicznoś-

brak apetytu, gdyż jada się tu
taj . 

o 100 proc. więcej 
niż zazwyczaj w domu, co ma 
znaczenie niezwykłe przy 
zwalczaniu jadłowstrętu u ma
łych dzieci. 

Przemiana materji pod wpły
wem chłodnawych słonych ką
pieli zostaje wzmożona. 

Nerwowi — ogólnie nazwani 
— znajdują tu ukojenie, lecz nie 
którzy z pośród nich wręcz 
przeciwnie 

mogą pogorszyć 
swój stan, jeśli biorą kurację 
bez szczegółowych bliższych 
wskazówek lekarskich, gdyż o-
ni to właśnie wogóle przesadza 
ją w ilości czy to kąpieli, czy 
zabiegów powietrzno -. słonecz
nych. To też w tej dziedzinie 
musi być zaprowadzona przed 
kierowaniem nad morze ścisła 

fachowa selekcja. 
LaigucI - Lavastine na mocy 

b. ściśle przeprowadzonych stu 
djów 1 obserwacyj daje intere
sującą opinję, że tylko wagoto-
nicy nadają się do kuracji mor
skiej, natomiast sympatykotonb 
cv oczekiwać poprawy z prze
prowadzonego tu leczenia nie 
mogą. Ogólnie można oświad
czyć, że bezczynność, podnie
cenie, drażliwość. depresja ner 
wowa. nerwowe bóle głowy z 
przepracowania, ogólne nerwo
we wyczerpanie — daja z ku
racji wyniki dobre — tak samo 
jak umysłowfo przemęczone o-
sobv i opanowane przez depre
sję psychiczną — wracają szyb 
ko do energji, równowagi i po
gody ducha. 

Nie możemy tu b. szczegóło
wo omawiać wskazań do wyjaz 
dów nad morze, wskażemy jed
nakże na to, że rekonwalescen
ci po ostrych chorobach dróg 
oddechowych, jako też nsoby 
cierpiące z powodu świeżo prze 
byłych zapaleń reumatycznych, 
mogą znaleźć b. znaczną ulgę 
właśnie nad morzem, chronicz
ne bowiem cierpienia nadają się 
raczej do kuracji wysokogór
skich. B. M. 

ciach, że zrobił na niej silne wra 
żenię, nie chciałby powiedzieć 
jej, że wysiada w Auxerre, 
gdzie Genowefa będzie go praw 
dopodobnie oczekiwała na sta
cji. Nie może oderwać wzroku 
od jej nóg, które skrzyżowała. 
Nie byli jeszcze w Velleneuve-
sur-Yonne, kiedy zdecydował w 
głębi swej duszy, że pojedzie w 
wślad za nieznajomą do jej ce
lu podróży. Genowefa oczeki
wać go będzie napróżno? Więc 
co? Czy bardzo zaprzątała so
bie głowę tem, że go samego zo 
stawia? Ma jednak jeszcze kil
ka skrupułów. Lecz w Saint-Ju-
lien- du Sault ulotniły się gdzieś 
Nieznajoma jest coraz bardziej 
czarującą... 

Przed Joigny jednak „panien 
ka" szykuje się do opuszczenia 
wagonu, niestety. Gorączkowy 
stan pana Legallois opada nagle 
I w myśl francuskiego przysło
wia: „faire bonne mine A mau-
vais jeu", kiedy pociąg stanął, 
M.. Legallois pomaga jej równie 
rycersko wysiąść jak pomagał 

kroków sądowych. Zresztą mie 
li nadzieję, że ów dziennikarz o-
żeni sie z p. Zofja. jak to jej nie
raz obiecywał. 

W czasach ostatnich w uczu
ciach dziennikarza nastąpił sta
nowczy zwrot. Pod jakimś po
zorem zażądał od dziewczyny, 
aby powróciła do rodziców. — 
A w krótki czas potem dowie
działa sie panna Zofja. że dzień--
nikarz zaręczył sie z bogatą cór 
ka miejscowe 0^ przemysłow
ca. Zrozpaczona dziewczyna u-
dała sie do uwodziciela i poczę
ła muczynić gwałtowne wyrzu
ty. On jednak oświadczył jej, 
że wprawdzie kocha tylko ją, a-
le fatalne stosunki finansowe o-
raz liczne długi zmuszają go do 
poślubienia owej 

drugie) panny. 
Mimo to jednak wcale z nią 

niema zamiaru zerwać i dalej 
będzie z nią utrzymywać sto
sunki. 

Wówczas dziewczyna, która 
poprzednio przewidywała już 
widocznie wynik rozmowy, wy 
jęła browning i strzeliła dwu
krotnie do uwodziciela, ranią 
go poważnie, poczem usiłowała 
popełnić samobójstwo, lecz ty l 
ka zraniła .sic lekko w lewą 
pierś. 

Afera ta wywołała w Wied
niu wielkie zainteresowanie. 

—x— 

Manierka wódki 
w tylnej kieszeni. 
Niedoszły obywatel 

U. S. A. 
Niedawno 26-letni Edie Mul* 

larney. który przed pięciu laty 
przybył do Now. Jorku z Irlan
dii, zgłosił się do sędziego, by 
złożyć przysięgę na obywatela 
Stanów Zjednoczonych. 

Gdy sędzia zabierał się do o-
debrania roty przysięgi, na sali 

ktoś zagwizdał. 
Na pytanie sędziego zgłosił 

sie jakiś jegomość i oświad
czył: 

— Ja gwizdnąłem, bo ten 
człowiek nic jest m idzi en zor 
stać obywatelem Stanów Zjed
noczonych. Ma on manierkę 
wódki w tylnej kieszeni i popi
jał przed chwila tu na sali! 

Sędzia kazał policjantowi ob-
szukać Mularneya i istotnie zna 
leziono nieszczęsną manierkę* 
Wobec takiego dowodu łama
nia świętej prohibicji, sędzia od 
toczył na rok naturalizację Mu) 
larneya. 

Biedny Irlandczyk tą przykro 
ścią okupił łyk „mocnej", pocią
gnięty „na kuraż" przed tak do
niosłym aktem. 

LUSTRA 
otomany, kozetki, trema, obrazy rell 
gijne, rodzajowe, ręczno malowane, 
oprawa portretów po cenach konku
rencyjnych na raty od 2 zl. tycod-
niowo poleca w dużym wyborze J. 
Moreas I Syn, Targowa 12 przy 
lektrowni. 

Dr.med.H. L U B I C Z 
ulica Cezlelnlana 43. tel. 41-32. 

Sneclallsta chornb skórnych wene« 
rvczovcb I moczonłciowvch. Naśwle 

tlanle lampa kwarcowa 
Ola oań od 3—5 oddziel, poczekalnia 
Przyjmuie od eodz. 8—10 I od 5—a, 

od 5 — 7. 

przed paru godzinami dostać sią' 
do przedziału. 

— Dowidzenia panience —• 
rzekł, żegnając ją uprzejmem 
skinieniem głowy. 

W tejże chwili podchodzi mło 
dy człowiek, któremu nieznajo
ma podaje swą torbę podróżną. 

— Osioł ze mniel — mówi 
do siebie M. Legallois, podczas 
kiedy pociąg rusza — wcale 
nie jest ładniejszą od Genowe
fy! Może brzydsza nawet! 

Tylko — dla umocnienia sią 
w przekonaniu o swych pierw* 
szorzędnych kwalifikacjach na 
bohatera przygód wszelkiego 

rodzaju — aż do Auxerre po
wtarzał sobie, że gdyby niezna 
joma nie była wysiadła w Joi
gny, on mógłby pojechać na ko
niec świata za nią. 

Trochę zadaleko, jak dla 
niego, bądź co bądź. W Auxerre 
wszakże, kiedy ujrzał Genowefę 
na peronie, myśli jego inny ob
rót wzięły. Tł. Jotsaw. 

http://ino.ua
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Echa ze stolicy. 
Zycie Warszawy w kilku wierszach. 
Komitet przebudowy Zamku 

w Warszawie odbyt posiedzę 
nie, na którem kierownictwo 
robót przedstawiło projekt 
urządzenia rezydencji P. Pre 
zydenta Rzeczypospolitej w 
Zamku. Projekt ten przewldu 
je urządzenie apartamentów 
audencjonalnych, pracowni, ga 
binetów, sal konferencyjnych 
oraz salonów do przyjęć w czę 
ści pokojów królewskich. Nad
to na 1-em piętrze przewidzia
ny jest oddzielny apartament 
dla oficjalnych gości państwa 
polskiego. Projekt przewiduje 
również odbudowę dawnej sa 
l i sejmowej upamiętnionej 
uchwaleniem Konstytucji 3 Ma 
ja, która byłaby włączona do 
kompleksu apartamentów re 
cepcyjnych. Komitet jednogłoś 
nie wydał opinję przychylną o 
tern projekcie. 

• • • 
Premjera nagrodzona na 

konkursie krakowskim drama
tu historycznego Ferdynanda 
Goetla pod tyt. „Samuel Zbo
rowski" została wyznaczona 
na dzień 4 kwietnia i zapowia
da się jako jeden z najświetniej 
szych wieczorów Teatru Pol
skiego. 

• • « 
Komisja ogrodowa przy wy 

dziale technicznym magistratu 
wyłoniła specjalną komisję ce
lem wyznaczenia miejsca na 
rzeźbę Olgi Niewskiej pod tyt. 
„Kąpiąca się" w parku Skary
szewskim. 

• • * I 
Ostatni koncert w Fllharmo 

ńjl warszawskiej wypełniły 
utwory Wagnera, mianowicie 
fragmenty z Jego natchnionego 
arcydzieła „Parsifal", któreml 
dyrygował Józef Ozlmińskl. 
Popołudniowy koncert niedziel 
ny zawierał w programie dru
gą symfonję Skriabina, poemat 
symfoniczny „Zygmunt August 
! Barbara" Opleńsklego I kon
cert fortepianowy Rubinsteina 

w wykonaniu p. Flory Czarne
ckiej. Dyrygował p. Zbigniew 
Dymmek. 

* * • 
Uniwersytet warszawski wy 

słał na ręce pana ambasadora 
Francji z powodu zgonu mar
szałka Focha, którego miał za 
szczyt zaliczyć do grona swo
ich doktorów „honoris causa", 
depeszę kondolencyjną. Z po
wodu zgonu ś. p. marszałka Fo 
cha powiewają na gmachu uni
wersytetu żałobne chorągwie. 
W uroczystem nabożeństwie 
żałobnem w katedrze św. Jana 
weźmie senat udział „In corpo-
re" w togach wraz ze sztanda 
rem uniwersytetu.. 

Zast. 

Dokąd — tylko się ruszysz. 
wszędzie śmierć czyha na ciebie. 

Z Ząbkowic donoszą: 
W hucie szklane] Belgijskie 

go Tow. Akc. w Ząbkowicach 
zaszedł wczoraj rano 

tragiczny wypadek, 
który pociągnął za sobą śmierć 
jednego z robotników. 

O godz. 7 rano dwaj robot
nicy: 35-letni Władysław Pisz 
czek, zamieszkały w Ujejscu 1 
28-letni Michał Krawczyk, 
mieszkaniec Wygiełzowa zaję
ci byli czyszczeniem gazome
trów. 

W czasie pracy obaj robot
nicy zatruci zostali gazem, 
powstałym ze spalania się kok 
su. 

szczęściu zwierzchnie władze 
które sprowadziły natych
miast na miejsce lekarza. Przy 
były do fabryki dr. Szulc po za 
stosowaniu odpowiednich za
biegów zdołał przywrócić do 
życia 

jednego z zatrutych, 
a mianowicie: Piszczeka. Dru
gi robotnik, Krawczyk, pomi
mo usilnych zabiegów lekar
skich nie odzyskał przytomno
ści. 

Zwłoki tragicznie zmarłego 
Krawczyka pozostawiono na 
miejscu, do czasu oględzin są-
dowo-lekarskich. 

Wyratowanego od śmierci 
Po spostrzeżeniu wypadku Piszczeka przewieziono na ku-

wspóftowarzysze pracy obu ro rację do domu. 
botników zawiadomili o nie- X 

Bandyci czy listono 
Echa napadu na wóz poczto^ 

Rozwodem. 
Ze Lwowa donoszą: 
Przed kilku dniami dzienniki 

zamieściły szczegóły napadu, 
dokonanego przez bandytów na 
wóz pocztowy między Dębicą a 
Rozwadowem. Wedle tych Inlor 
macyj bandyci mieli zrabować 

105,000 zł. 
przyczem związali i wyrzucili z 
pociągu funkcjonariusza poczto 
wego, Jana Bukałę. 

Obecnie okazuje się, że wła 
domości powyższe należy przy
jąć z wszelkiemi zastrzeżeniami. 
Stwierdzono bowiem, że Jan Bu 
kała miał jako listonosz w Prze
myślu przed kilku laty bardzo 

przykrą sprawą sądową. 
Stawał on wówczas przed prze-

KRATECZKL 

Przyjaciółka żonatego handlarza. 
Ex-wspólnik w roli detektywa. 

Proszę państwa, jest źle! .przenieśli handel domokrążny 
Kupcy narzekają, jęczą, stęka 
ją. opowiadają, że już dłużej 
nie mogą, że tak ciężkiej sytu
acji jeszcze nie przeżywali, 
protesty wekslowe należą do 
artykułów pierwszej potrzeby, 
ostatnio pokazywano sobie na 
Piotrkowskiej człowieka, któ
ry wykupił weksle w terminie. 
Jak się jednak potem okazało, 
był to człowiek umysłowo cho 
ry, który przedwcześnie wy
puszczony z Kochanówka. 

NIEMILE SPOTKANIE. 
Nie dziwmy się tedy, że 

Mendel Goldkranc I Maurycy 
Wajntraub w przewidywaniu 
takiej sytuacji od dawna już 

na terytorjum byłego zaboru 
pruskiego. Szło im wcale do
brze, poznanlanki i pomorzank! 
chętnie kupowały fartuchy i 
na halki, aż Goldkranc posta
nowił sam prowadzić interes. 
Ożenił się tedy ów młodzian i 
rozwiązał spółkę z Wajntrau-
bem, przyczem pozostał mu 
pewną sumę dłużny. 

Goldgranc po ślubie zamiesz 
kał przy ulicy Zawiszy i stale 
jeździł w Poznańskie. Wajn
traub również jeździł 1 żywi ł 
niechęć do ex-wspólnika, za
równo z powodu 'długu, jak i 
powodu jego małżeństwa, sa
memu bowiem nudno jest po
dróżować. Wajntraub często 

TEATR MIEJSKI. 

, Dwaj Panowie B. 
Ko med ja w 3 aktach Mariana 

Hemara. 
I Naogół komediopisarze pol
scy maja rutynę i swe oblicze
nia co do powodzenia sztuki 
zwracają w kierunku czysto ma 
.tematycznego wyliczenia, postu 
cując się statystyka gustów pu
bliczności. — Trzeba więc było 
Hemarowl odnieść zwycięstwo 
pad rutyna i sucha dedukcją 
matematyczną, należało je po
konać przy pomocy nowych 
środków twórczości, nowych 
metod scenicznego rozumowa
nia, przy pomocy nowych, ory
ginalnych konstrukcyj. 

Memar posiada dużo zdolnoś
ci 1 wiele odwagi. Generalny do 
stawca repertuaru dla teatrzy
ku „Oui pro Quo", człowiek sta 
nowiący dobitny przykład naj-
inielitościwszego wysysania so
ków żywotnych z niezliczonej 

plejady ludzi 
wielkich 1 małych — tym razem 

sięgnął po laury wyższe. 
I lemur w komedji swej posta 

nowił zdaje się sam na siebie za 
rzucić sieć. Chciał widocznie o-
motać się powikłaneml sytua
cjami, z którychby potem z tru
dem szukać musiał wyjścia.Zda 
je sie nie ulegać wątpliwości, 
że gdy I lemur pisał akt pierw
szy swej komedji, nie miał je
szcze sam dokładnego jej roz
wiązania, co zresztą, wobec re
zultatów, można mu wybaczyć. 
Ale niestety piszą akt drugi, za
pomniał treści aktu pierwszego 
i dlatego rozpoczętą akcję w ak 
cle pierwszym musiał kontynu
ować z podwójnym trudem w 
akcie trzecim. Wywikłał się jed 
nak l l cmar z najdrobniejszego 
szczegółu swej sieci pomysłów 
w sposób dowcipny, a nawet lo
giczny, co się 

rzadko zdarza 
nletylko w komediach polskich 
autorów. 

Reżyser Jan BoneckI zmonto 
wał widowisko umiejętnie, jeśli 
o stronę techniczną spektaklu 
chodzi. Natomiast zespół dobrał 
nierówny i może dlatego braki 
jednych odbijały się bardziej ra 
żąco o dobrą grę drugich. 

Jednakże dwie główne role 
dostały się w ręce odpowiednie 

i chociaż wykonawcy nie osią
gnęli perfekcji. Jednak postacie 
sceniczne panów B. miały do
brych interpretatorów w oso
bach pp. Zrucza Ł Krótkiego. 

Piękną postać w gieście i cha 
rakteryzacjl stworzyła utalento 
wana rfasza jubilatka z zeszłego 
tygodnia — p. Dąbrowska. — 
W roli starej gospodyni dała ty
le szczerego życia, że1 nasuwa 
się przypuszczenie, że artystka 
ta zaczyna z każdą rolą nowe 
życie na scenie 1 że te 45 lat 
pracy scenicznej, to 45 nowych 
początków jej bytu scenicznego 

Na wyróżnienie zasługują po
nadto pp. Krzywicka. Mroziń-
ski. Fabisiak (świetny). Dosko
nały bvł Winawer. artysta bad-
dzo zdolny, ale rzadko niestety 
oglądany. 

Słabiej natomiast wypadła ro 
la Laury w interpretacji p. Mor 
skiej oraz rola zdradzonego mę
ża, grana przez j . Janowskiego. 
P. Staszewski nie może jeszcze 
na swych młodych barkach u-
dźwignąć ciężaru większych 
ról. 

Piękną szatę dekoracyjną, 
zwłaszcza w akcie drugim, dał 
sztuce p. Mackiewicz. Całość 
udatna. 

Zastępca. 

przypominał Goldkrancowi o 
zwrocie długu, Goldkranc jed
nak śmiał sie z niego w kułak 

Pewnego razu Wajntraub 
jadąc do Poznania wszedł 
przez omyłkę w Skalmierzy
cach do przedziału, w którym 
siedział również udający się na 
handel Goldkranc oraz kilka 
pasażerek. Między ex-wspólnl 
kami doszło do awantury. 

Pasażerki zaczęły wzywać 
pomocy, w bijatyce bowiem i 
im się oberwało, wreszcie In 
terwencja konduktora położy
ła kres wielkiej bijatyce. Poił 
cja na stacji spisała Im proto 
kół, zapłacili później jakieś 
grzywny ale nie na tern ko
niec. 

ŻONA I N I E — ŻONA. 
Musimy zrozumieć, proszę 

państwa, że Goldkranc w Ło
dzi bywał tylko w soboty 1 
święta, resztę zaś tygodnia spę 
dzał w Poznaniu. Czyż młody 
mężczyzna może sam jeden 
przebywać w obcem mieście 
przez cały niemal tydzień. Niel 
Więc Goldkranc miał w Pozna 
nlu dziewoje, u której mieszkał 
i którą trochę utrzymywał. 
Wspólnik jego do tego Interesu 
pracował znowu w soboty i 
święta, kiedy Goldkranc był w 
Łodzi. 

Wajntraub znał tajemnicę 
Goldkranca t wobec niechęci 
eks-wspólnlka do uregulowa
nia długu, opowiedział o po
znańskiej miłośnicy zacnej pa
ni Goldkrancowej. Żona jednak 
nie uwierzyła gołosłownym 
oświadczeniom, lecz wydelego 
wała do Poznania swego kuzy 
na Hersza-Wolfa Goldmana, 
który pojechał, powrócił i przy 
wiózł hiobową wieść: Gold
kranc ma w Poznaniu rzeczy
wistą, żywą kochankę! 

Żadne pióro nie opisze skan 
dalu, jaki wynikł w domu Gold 
krańców. Rezultat — kroki roz 
wodowe. 

Ale to Jeszcze nie wszystko. 
Po kilku dniach spotkała się 

na ulicy zacna trójka Goldman, 
Goldkranc i Wajntraub. Spot
kali się I bil! się, i bili się, i bi
li się. Krew leciała z nosów 1 
z głów, włosy fruwały i osia
dały na łysych czaszkach prze 
chodniów, temperamenty były 
tak gorące, że lód w rynszto
kach zamienił się we wrzącą 
wodę. 

W rezultacie Goldman i 
Wajntraub zaskarżyli Gold
kranca do Sądu Grodzkiego o 
pobicie. W dniu wczorajszym 
sprawa ta znalazła stę na wo
kandzie Sądu Grodzkiego. 
Przed rozprawą dwie strony 
wraz z przyjaciółmi i stronni
kami znalazły się przed gma
chem Sądu Grodzkiego 1 zaczę 
ły targi na temat pogodzenia 
się. Krzyku było co niemiara, 
policja musiała ich rozpędzać 
Jednak w rezultacie oświadczy 
li potem sędziemu Wojciechów 
sktemu, że chcą się pogodzić. 
Oświadczenie to sędzia przy
jął do wiadomości 1 sprawę 
umorzył. 

J. Krzeckl. 
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ZŁOTE WĘŻE. 
przekład autor. H. Bukowskhl. 

Przedruk wzbroniony. 

— To Maxwell miał zamiar 
nas opuścić? — zagadnął go 
Carrington, nachyliwszy się 
nieco, aby mu się bliżej przyj
rzeć. 

— Zdawało mi się, że tak bę
dzie najlepiej. 

— A jakiż był powód tego po 
Stanowienia? 

— Czy nie lepiej byłoby. Al
fredzie — zaproponował Mars
ton — przenieść konferencje do 
biblioteki. 

Smith nie odstępował go ant 
/ta krok. Carrington wrócił 
jeszcze, aby wsunąć BurbanKo-
:wi do ręki banknot. 

— Dużo mieliście kłopotu? 
f— zapytał. 

— Dziękuję panu. Nie tyle, 
ile się obawiałem — rzekł kie
rowca, chowając pieniądze do 
kieszeni. Nieznaczny uśmie
szek drgnął mu na ustach. — 
Zrównaliśmy się z nim w od
ległości jakich dziesięciu mił od 
domu. Pękła mu opona i nie 
wiedział, jak naprawić szkodę. 
Najpierw nie chciał jechać z na 
mi i zaczął nas traktować bar

dzo zwysoka. jak to było w Je 
go zwyczaju. Zatrzymał nawet 
jakiegoś przechodnia, aby go 
bronił przed nami, twierdząc, że 
usiłujemy go uprowadzić w ce
lach nielegalnych. Ale zdołaliś
my przekonać tego człowieka, 
że postępujemy prawnie. Gdy 
Maxwell znalazł się w samocho 
dzle, zachowywał się jak bara
nek. 

— Sprawiliście się chwacko, 
— pochwalił Carrington i od
wrócił się, aby wejść do domu. 

— Przepraszam pana —rzekł 
Burbank. 

— Co jeszcze? 
— Co mam zrobić z walizą 

Maxwella. 
— Prawda. Proszę ją dać 

mnie. 
Niosąc w ręku czarną waliz

kę, podaną mu przez Burbanka, 
Carrington udał się do bibliote
ki. Maxwell stał obrócony ple
cami do kominka, mając twarz 
oświetloną zachodzącem słoń
cem. Oczy jego mrużyły sie w 
tern świetle i zamknęły się na 
chwile zupełnie, gdy postawio
no przed nim czarna walizę. — 
Marston i generał siedzieli na 
dużej sofie naprzeciw niego. Do 
chwili wejścia Carringtona nie 
zadawali mu żadnych pytań, ro
zmawiając wyłącznie o rze
czach obojętnych i pozostawia
jąc go na pastwę dręczących go 
obaw. Carrington usadowił się 

w swym obszernym fotelu i 
chmurnie spojrzał na swego u-
lubionego doniedawna sługę. — 
Atmosfera nagle jakby przesy
ciła się elektrycznością. 

Carrington już otworzył usta, 
aby wszcząć indagację, ale 
zwrócił się tylko do Marstona: 

— Ty jesteś prawnikiem. — 
Zaczynaj. 

— Dlaczego Wllklns chciał 
stąd uciekać? — pytanie to mia 
ło na celu zaskoczenie badane
go. — Proszę odpowiedzieć. 

— Dlaczego pan ninle tak na
zywa? 

— Bo to jest właściwe nazwi
sko pańskie — wtrącił generał. 

Tamten spojrzał na niego w 
milczeniu, a po chwili odpowie
dział spokojnie: 

— Nazywano mnie tak nieg
dyś, dawno temu. 

— Wówczas, gdy pan nożem 
zakłuł na śmierć człowieka i 
drapnął. 

Nie było odpowiedzL 
— Dlaczego zatem Wilkins 

uciekał? — powtórzył Marston. 
— Obawiałem się, by mnie 

nie podejrzewano. 
— O co? 
Oczy służącego zwęziły się 

tak. że tworzyły już tylko dwie 
małe szparki. Ale mięśnie jego 
twarzy ani drgnęły. 

— O spowodowanie śmierci 
pani Cutshaw — wypowiedział 
wreszcie. Jakby z trudem. 

— Tak? A cóż to w panu 
wzbudzało te obawy? 

Maxwell spoglądał to na jed 
nego, to na drugiego ze swych 
inkwizytorów i na chwilkę oczy 
Jego spoczęły na drzwiach. Ale 
za niemi widoczna była krępa 
postać Smitha. Więc zdecydo
wał się wkońcu na odpowiedź 
pośrednią. 

— Gdy dziś rano spotkałem 
w ogrodzie generała Wallesa, 
byłem pewny, że mnie poznał. 

— A ja przypomniałem sobie 
natychmiast ów wypadek za
bójstwa z przed dwudzlestupię-
ciu laty. Wllklnsle. 

Służący nic nie odpowiedział. 
Jedynie oczy Jego, zwężające 
sie coraz bardziej, dowodziły, 
że był zdenerwowany. Prze* 
kilka minut w pokoju panowało 
milczenie, przerywane tylko 
trzaskiem drzewa na kominku. 
Potem Marston podjął znów spo 
kojnie: 

— W pokoju Wilkinsa znale
ziono splamiony krwią sztylet. 

Spojrzenie służącego spoczę
ło na czarnej walizie. 

— Czy Wilkins zamordował 
panią Cutshaw? 

— Nie, proszę pana — brzmią 
ła odpowiedź natychmiastowa, 
wypowiedziana równym gło
sem. 

— A czy wie pan cos o mor
derstwie? • " "WW V ^ 

— Widziałem, jak ją zamordo 
wał... 

— „Zamordował" ? — oowtó 
rzył Marston. — Któż to taKi ? 

Carrington pochylił się na 
przód w najwyższem osłupieniu 
a twarz jego pociemniała od 
wzruszenia i gniewu. 

— Proszę nam to opowie 
dzieć — rozkazał. — Jeżeli Wl l 
kins jest niewinny, a wiedział 
coś o tej sprawie, dlaczego nie 
powiedział nam odrazu? 

— Widzę teraz, że źle zrobi
łem — rzekł Maxwell, jakby 
chcąc się tłumaczyć. — Ale on 
umknął i nikt w domu go nie 
widział. Obawiałem się. że na 
mnie spadnie podejrzenie. Im 
dłużej zaś zwlekałem, tern trud 
niej było mi potem wyznać 
wszystko. — Zamilkł znowu. 

— W każdym razie zauważył 
Marston — nic pan nie zyska 
przez zatajenie przed nami zna
nych panu faktów. Proszę nam 
opowiedzieć dokładnie wszyst
ko, jak było. 

Postaram się. Było to póź
na nocą, a ja właśnie obchodzi
łem dom, aby sprawdzić, czy 
wszystko jest w porządku na 
górnych piętrach. Mijając drzwi 
pani Cutshaw, uszyszałem jej 
głos. Brzmienie jego było nie
naturalnie wysokie, tak, jak-
gdvbv się czego przeraziła. — 
Zatrzymałem sie i zacząłem na 
słuchiwać. Pochwyciłem jei sło 
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musiał napad W W l e k a spółczesne-
bulans, w którytB 
Bukata wzbudzić <Jtó7n,..„pr2yszłosci. 

I 
t Goldman, 
aub. Spot-
li się, i bi-
z nosów i 
ały i osia-
zkach prze 
tenty były 
v rynszto-
ve wrzącą 

ioldman i 
yli Gold-
:>dzk!ego o 
:zorajszym 
tlę na wo-
irodzkiego. 
wie strony 
i stronni-

rzed firma-
go i zaczę 
ugodzenia 
» niemiara, 
rozpędzać 
oświadczy 
"ojciechow 
pogodzić, 

izla przy-
1 sprawę 

Krzeckl. 

zwłaszcza, że na P°r* 
gółów podanych 
brakło narazie » 
dów, lecz naweł 

To też słinP 
sprawy wydaje 
podobnem. 

Pieniędzy tri 
tąd nie zdołano 
jednak nadziejs,**' 
nastąpi zwłasz«* 
niedaleko uciekł'* 
bem i zapewne u 
ustalić właściwy 
tego tajemnic 

% 1 - s z e , 2-gie i 3-cie miejsce 
Pierwszym kroku szermierczym 

panów. 

Dr. H 
U L . N A W R O T » 

Choroby 
PrzylmuJe do W 
w nledz, 11 — * 
dla niezamoi. 

t ——— 

nycnowania Fizyczne 
>iy krok szermierczy 

(t. zw. zawody sier-
taląpne dla wszysl-

Apvch zawodników zrze 
oieztzeszonych}, Ąo-

' Udż w tej dziedzinie 
pozostaje w tyle. W 
e£o miasta kryje 
itów szermierczych, 

-5liśmy się przekonać 
W*Ych walkach finał o 
^ szermierczego, 

Wasyiikacii pierw 
* wjąl p. Mirowski 

Wwca pierwszego 
zwodach szermier-

'•K- w grupie p. w. i 
w linale wszystkich 

współzawodników; zadał ogó
łem 30 touche, a otrzymał 10. 

Nagroda złoty żeton i floret. 
Drugie miejsce zajął p. Sar

necki Longin, przegrywając tyl
ko jedno spotkanie; touche za
danych 17, a otrzymanych 0 —-
srebrny żeton. 

Poza tem p. Sarnecki otrzy
mał floret za najładniejszą wal
kę z pośród zawodników poza 
szkolnych. 

Trzecie miejsce i bronzowy 
żeton zdobył p. Dawidczyński 
Kazimierz — 4 spotkania zwy
cięskie, touche zadanych 25, o-
trzyirtanych 20. Jednocześnie o-
trzymał floret za najładniejszą 
watkę z pośród zawodników 
szkolnych. 

Dalsze miejsca zajęli pp.: 
Rajski Zygmunt, Plac Zygmunt, 
Juno Józef i Abczyński Jan. 

Sędzia główny por. Kużrtlckł 
Sędziowie boczni: p. Rimler, 
por. Woskowlcz, slerż. Łuchniak 
I Rudnicki. 
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DOKT; 

WOŁKP! 
Cegfelniaa* 
AoeclalUta choj** 
rycznych. Fle k , ^ , 

lampa Jj* 
Przvlnrule od vf\\ 
i—S. w nledzlc'* 

Pani* 

r^m2v

drewnianym stole. 
c*J>j wqg rozgrywek w pmg-pong 

Mistrzostwo Zgierza. 

Dr. med. 
$t*c]ilista chorób, 

oznych I 
Leczenia szłuw 

NMWTOWICUJ 
Przyjmuje oi 1 ^ 
OddzMna poczt 

em dla oszf 
? 3~ch niebieskich 

PlnK - pongowe 
V o m. Zgierza nie 
k zainteresowanie 

i Rraczy. ale rów-
' coraz więcej 

zwolenników. 
gfewych drużyn na 
W wysunęła się 

wjum. Za nia. 
1. która rtlcwąt 

'•te tytuł mistrza, 
'• drużyna ta po-
"Czy, jak: Szap-

DzialoSZyftskl. 
drużynach za-

Szapszowicz 
% Wakkubl, który 

ręka 
•Mżów w podziw 

10:0. Gimnazjum II—H. K. S. II 
9:1. Sokół II - Orlę II 10:0. 

Niedziela. 24 marca: Makkabi 
II — Sokół I 9:1, Gimnazjum II 
— Sokół II 7:3, H. K. S. I — H. 
K. S. 11 10:0. 

Sport w kilku słowach. 
kiewicza wypadł świetnie. Pra
sa warszawska mimo klęski Le-
gji wyraża się z wielkiem uzna
nie o talencie p. W. 

Oby i o pozostałych arbitrach 
łódzkich tak pisano poza Łodzią 

Odjazd narciarzy 
łódzkich 

na Turbacz. 
We wtorek o godz. 8 wiecz. 

ze stacji Ł. Kaliska odjeżdża 
grupa narciarzy na Turbach. — 
Wycieczkę prowadza członko
wie P. T. T. prof. Chełmicki I 
Maciak. W bieżącym sezonie 
na Turbaczu Łódź jest reprezen 
towana po raz drugi. 

Orkan sieje spustoszenie w bramce 
Sokola. 

Mecz towarzysk i Orkan Sokół (Zgierz ) 
7 : 1 ( 4 : 1 ) . 

drużyny Orkanu, która bijąc So 
koła w stosunku 7:1 w zupełno 
ści na to zasłużyła. 

— Mecz towarzyski Turyści 
— Ł. K. S. odbędzie się w ponie 
działek 1 kwietnia o godz. 16 na 
boisku D. O, K. IV. 

— Amerykański Związek Pił
ki Nożnej nadesłał do Ł. Z, O. 
P. N, znaczki pamiątkowe za 
mecz New-York — Łódi 0:6, ro
zegrany w r. ub. 

Znaczkami zostaną udekoro
wani: Rappaport, Karasiak, Ga
łecki, Kulawiak, Wieliszek, Ja
siński, Frankus, Janczyk, Cyll, 
Herbstreich I Durka. 

— W nadchodzącą niedzielę 
odbędzie się w kraju jeden mecz 
ligowy Wisła — Warszawianka 
w Warszawie. 

— Debiut sędziowski w me
czu ligowym Ruch — Legja ło
dzianina Kazimierza Wardęsz-

W niedzielę, dnia 24 b. m. 
Sokół zgierski rozegrał pierw
szy po zimowej przerwie 

mecz towarzyski 
z Orkanem. 

Zwyciężyła doskonała druży 
na karolewska Orkanu. Na u-
sprawiedliwienle tak wysokiej 
porażki Sokoła dodać można, iż 
drużyna ta wystąpiła z czterema 
graczami rezerwowymi. 

Bramki padły w równych od 
stępach czasu dla zwycięskiej 
drużyny, Sokół zaś zdobył hono
rowy punkt przed przerwą 

z rzutu karnego. 
U graczy Sokoła dało się zau
ważyć brak treningu i wytrzy
małości w przeciwieństwie do 

Szkoły średnie w Łodz i 
walczą o zaszczytny tytuł mistrza. 

' — gimn. im. Kopernika (15 'o, 
(12:18) 27:23. 

V-
i w Kato-
ida spryt-
ałszywemi 
braniu fał 
srbujących 
r do koml 
j w War-
eych bez-

rvskie. 
ł pewien 
skiego. 
Informacyj 
giczne do-

których 
yżej wska 
>rzebywali 
dr." Steb-

Marjan 
ident filo-

zofji", którzy . , 
fałszywemi PaP',j^ 
nemi na te n a z ^ 
nych oszustów 
ustalono, że s3 
Marceli i Hen*] 
pochodzący 
li się oni, że 
tuły I 

nazwisk*; 
na propozycję 
„studenta' A-i P , 
dobno z Kraków*, 
rzekomo odbier 
pieniądze. 

J j k ó J 

'skiego i I I . 
ego. t 
\ ; Sobota, 
« — Gim-

- Orlę I i 

Rozgrywki o mistrzostwo 
szkół średnich w piłkę siatko
wa i narodówkę przeprowadza
ne w sali gimnazjum Niemiec
kiego dały w trzecim dniu spot
kań następujące wynik i : 

Nsrodówka. 
III kl. Kopernik — Tomaszów 

skl (7:0 (1:0)8:0. 
IV kl. Zgr. Kupc. — Gimnaz

jum Niemieckie walcover dla 
drtiź. Zgr. Kupc. 18:0. 

Siatkówka. 
KI. A źcusk. nimn. r>. Krygie-

rowej — M. Semin. N. (15:2) 
(15:12) 30:14. 

Kl. A męsk. gimn. Niemieckie 

Zawody sędziowali prof. Cheł 
micki, Gruszczyński, Gorczy-
kowski. Stempel. 

„BLUSZCZ". 
Nr. 12 tygodnika „Bluszcz" 

przynosi niezmiernie interesują 
co artykuły: J. Krawczyńskiej 
„Detronizacja feminizmu", Z. I-
waszkiewiczowej „O reformie 
szkoły średniej ogólnokształcą
cej dla dziewcząt", piękne wlcr 
sze F. Kruszewskiej „Półpoś-
cie" 1 „Jarmark", nowele Z. 
Reutt - Witkowskiej, H. Nagle-
rowej, dalszy ciąg nowelil M. 
H. Szpyrkówny „Skłamane 
szczęście", szereg felietonów 
oraz bogaty dział informacyjny 
ilustracyjny, recenzji z książek, 
teatrów i koncertów i szeroko 
uwzględniony dział aktualji. 

Skrzynka do listów. 
Wielce Szanowrfy Ęanie Re

daktorze! 
W numerze 54 „Echa" z dn. 

4 marca r, b. został zamieszczo
ny artykuł p. t. „Człowiek po
dziurawiony iak sito", którego 
krwawym bohaterem jest Teofil 
Malowaniec, osadzony w aresz
cie śledczym. 

Wobec powyższego oświad

czam, że, niżej podpisany, nie 
mam nic wspólnego z człowie
kiem, którym zajęły się władze 
policyjne. 

Prosząc Szan, Pana Redak
tora o łaskawe ogłoszenie mego 
oświadczenia w Jego poczytnem 
piśmie, załączam wyrazy wyso
kiego poważania 

Teofil Malowaniec, 
Łódź, ul. Mazowiecka nr. 71. 

' * MIEJSKI 

**>°ty włącznie przedstawię 

-lemara „Dwaj pano-
I lutro wieczorem po 

1 Hfz, 
* cukierni Oostomskieeo 

cisklc. 

! do 
illsly n 

t Z o t Kameralnej 

- i ' r * y T..' u o Piątku wieczorem 
"li«lski« y n a tydzień świątecz 

Dr. M. 0" 
7 1 . 1 . . . „r 6i , Zielona nr. ( 

Choroby sJcóm* 
Przyjmuje 12-** 

t zamordoiwa: „Odejdź ' 
suwanego kr z ^ 
łem wówczas. * 
łem odpowiedzą 
nie słyszała rfl£ 
potem odezwa'

2 * 

— nowtó 
to tani? 

ił się na-
DSłupieniu 
nniała od 

opowle-
leżell Wł l 

wiedział 
czego nie 
;u? 
źle zrobi 
11, Jakby 
— Ale on 
m go nie 
iię, że na 
enie. Im 
tem trud 
wyznać 

znowu, 
zauważył 
iię zyska 
lami zna-
oszę nam 
s wszyst-

to to póź-
obchodzl-
dzić, czy 
sadku na 
jąc drzwi 
załem jej 
było nie-
tak, Jak-
•aziła. — 
żąłem na 
m jei sio 

„Nie powiem cl'\WĄ 
Maxwell. c 2 V > | . ^ 

*|, . ^ e « n y T e a , r l i M I e j s k ł c g w > 

i n̂isdzaalejt wieczorem -

» ł S* !'C l 1 °b <^L < 1^ R > , E 1 2 w Południe po 
l^Uhiie 4 . 4 1 , 3 dzieci „Cudowny 

• co P o Połudnhi po cenach 
n a ' *«iniejsz 9 ". 

I ^ IJ A M ERALNY. 
w y b . Z e n , e -Poławiacza cleni". 

V" 3 Mali, 0 1 k °medj l GahrielJ Za 
fc.fi* W , ? * 8 * 3 " Reżyseruje Al. 

u ™'<»We] 9 t c f M t e J a r k o w s k a . 

Maxwell. ^ U ł j f f f c . ^ ^ Popm . 
tak. jakgdyby J > J 0 p U L A R N Y . 
mięci dobrze W I I 
tem zamilkł- s 

— 1 cóż dalel^i 
go Carrington-
czyćl 

- Spróbof a' , 
były z a m k n i j Ą 
je ostrożnie. 
jei P r z e s t r a ^ f l 
się wkoło Ja^h 
Właśnie w tej % „ 
dalej - pchną'A 
Starała sie «cn

rCc« 
nia. podnoszaC'i(1# 
iac sie nieco. y i . ^ ' 
snął sztylet 
raz. Upadła « * r L 
widziałem i^1'^ & 
ła. Podczas. 
ze zgrozy. zntf^Ą 
Wszystko n i e l I ^ f l 
mgnienie oka 
wprost wierz 
Dopadłem 0 % 
dół. Księżyc 
ale noc była y 1 0 ' 
widziałem n l c , , 0 

nie słyszałem »* 

C b a ' ' *Wń n a j n i ż s z y c h (od 50 gr, 
1' sBi(!tt, W s c tK>dn!a w 7 obra-
% 8 k 7 a t n i . 

16

 c?J,0t4i
 t e a t r nieczynny. 

9 ^ i e c , „ y tydzień bez przerwy 
'°rem. 

^ ' L E l i a , 
AB|NY 7, P R A C Y SCENICZNEJ 

• W . Z,ELWSKIEJ. 
I i'' lubią Ł ~Z T < . , ; " J i a n a > * ród łódzkich 

J ^ z i e D

r u . P oPularnc 8o p. Sa-
"^llllrl S f C b w czwartek, dn. 

, e «ody ze sztuką. Wy 
u w . 6 r l 'm 1)Jvllu

 ..Milionowa spadko 
J ' e do i „ U m o r e m swym bawić i ta Publiczność. SPodzie-

=lbicief! p- Zielińskiej ścianie 
*5m n a ! j | W ** n t l c yćfa dać swej 

K * \C IK . 

. 5 M W a ' 14.50 Komunl-

JtSfen p m a t u r z y s t ó w szkól 
"'^u^ej/ici', " ^ s P 0 , c z e s D e ś r o d 

• "4 

omówi „Listy od dzieci"; 16.45 Przerwa; 17.00 
Odczyt p. t. „Międzynarodowe zloty narciarskie 
1 Jch znaczenie dla sportu" wygłosi p. A. Kamiń
ski; 17.25 Transm(s|a odczytał z Poznania; 17,53 
Koncert popołudniowy orkiestry P. R. pod dyr. 
Józefa OzimJńskicgo; 18.35 Recytacje poetyckie 
t Poznania; 18.50 Rozmaitości; 19.10 Przerwa; 
19.50 Transmisja z opery poznańskiej, W przer
wie komunikat Teatrów Miejskich. Po transmisji 
komunikaty: lotniczo-mcteorolozlczfly, policyjny, 
sportowy, nad program oraz komunikaty P.A.T. 

• • • ;ft: 

DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżurują antek!: N. Epstcina 

(Piotrkowska 225). M. Bartoszewskiego 
(Piotrkowska 95). M. Rosenbluma (Cegiel-
niana 12), Gorfeina (Wschodnia 54). J. 
Koprowskiego (Nowomicjska 15). (f>) _ 

i , 
Pe łna tabela wygranych XVI I I 
Polsk ie j Loter j i Pańs twowe j . 

Siedemnasty dzień ciągnienia. 
Zł. 15.000 Nr, 309. 
Zł. 10.000 Nr.: 35105. 
Zł. s.min Nr.: 2220, 54586, 139836. 
Zł. 3.000 Nr.: 32895, 170403. 
/ I 2.0U0 Nr.: 88483, 94187, 112820, 115763, 

146222. 151026, 153003. 
Zł. 1.000 Nr.: .422, 1035, 2027, 5290, 16841, 

43207, 57281, 68102, 80553, 84634, 112455, 122083. 
129381, 142495. 169386. 

Zł. 600 Nr.: 4001.'8543, 32224, 36583, 44284, 
45675, 55254, 59668, 63247, 69701, 70583, 91046, 
103240. 103315, 110842, 113778, 114851, 127462, 
131334. 133066, 133940. 136980. 142446. 153350. 

Zł. 500 Nr.: 526, 4041, 4595. 5915. 8764, 9589, 
12781, 1319Ó, 14482, 14572, 15380, 13786, 17002, 
17381. 18986, 20269, 21018, 21200. 21368, 22624, 
25323, 27018, 28225, 28588, 2S841, 30195, 30451. 
32311. 35285, 35536, 35888, 37284, 37459, 39896, 
40461, 41341. 446Ó2, 47065. 49816, 50127, 50316, 
50928, 53657, 55493, 58648. 58711, 39912, 60509, 
63226, 64111, 64833, 65597, 69604. 70106, 73257, 
73842, 76470. 79538, 80727, 82091", 82933, 83503, 
84803, 87767, 87854, 88030. 88772, 89570, 90503, 
90820. 91436, 93805. 95571, 97027, 97919. 98080. 
98703. 99207, 100527, 101517, 102243, 102818, 
103117, 103003, 105753, 107016, 107249, 108229, 
110019, 110628, 114306. 114477, 115216, 115906. 
120297, 120353, 121264. 122583. 123647. 131522. 
131540. 131973, 134147. 134863, 136656. 138446, 
142692, 143762, 145014, 145754. 146375, 146745, 
148717, 150443, 154195, 155136. 156222, 156612. 
156624. 156962, 157839. 15S472. 160811, 163916, 
164594. 165861, 166078, 166188, 169100, 169878, %yj j " " ż n acżenie dla wóK 

jr| p O S ' kpt. Miekanlewski i i v w » M W O U I , J I . U U . O , I W I W , 

H F * Wanda TstMu^wfc* I 171053, l?^4 t 17.2651. 174632. 

Zł. 2S0 Nr.: 21 51. 88. 133. 143. 342. 373. 565. 
568. 672. 702, 826. 913. 1001, 004. 072, 081. 090. 
268. 311, 416. 533. 536, 645. 796. 832. 886. 2196. 
503. 516. 647. 670. 728. 779. 797 833. 857. 923. 
931, 3086, 126, 188. 364. 372. 432. 463. 525, 532, 
608, 653, 715. 857. 874. 895. 937. 4021. 051. 5006. 
045 050 235, 369. 680. 711. 726. 872. 873. 906. 
936. 6038, 209. 284. 303. 316. 370. 469. 554. 619, 
713 858 885. 912. 937. 957. 7033. 100. 112. 346, 
370 449. 582. 599. 679, 697. 815. 885. 893, 895 
928! 961. 975, 8036, 111. 154. 213. 223. 239, 316. 
328 337. 808. 874 880. 897. 9141. 208. 210. 263. 
270. 272, 349, A\i 480. 573, 670, 673. 809, 891. 
894.' Sy8. 012. 

10014, 068, 211, 230. 245, 283. 374. 474. 598, 
625 667, 781. 905. 913, 930. 11004. 032. 137. 153 
290.' 301. 360. 528. 532, 536. 586. 611. 995. 12031, 
150, 158, 225. 293. 520. 582. 646. 680. 683, 743, 
929. 13028 046, 105, 117, 460, 628, 778, 789, 826, 
836, 8S3, 984. 14025. 033. 256, 321. 471. 673. 681. 
744. 7*4, 796' 849, 912. 15086. 175. 235, 356, 418. 
464. 547 . 659, 673, 686. 764. 883. 930. 16174, 292. 
308. 335. 569. 632. 887. 945. 948, 998. 17039. 070. 
194. 331. 546. 658. 18002. 009, 011. 021, 120, 160. 
342, 547. 576. 681, 800, 905. 930. 19007. 025. 098, 
199. 388. 423. 488, 857. 945. 953. 989. 

20096, 338. 345. 394. 516. 542. 710, 733, 813, 
837, 986, 21099, 119. 129. 191. 378. 405. 686. 702. 
703, 731, 892. 916. 22383. 479, 503, 771. 778. 788. 
867. 975. 23144. 218. 260. 280, 367. 369 586. 634. 
835, 862. 24009, 063. 111. 153. 207. 312. 396. 494. 
517. 587. 647, 656, 676, 902. 911. 931 25191, 429. 
440, 547. 596. 606. 749. 759. 808. 977, 26057, 074, 
208 286, 348. 505. S07, 537. 549. 636, 665. 667. 
733, 751, 836, 884. 994. 27077, 139, 308. 354. 419. 
453. 465. 556. 570. 649. 707. 936. 28013, 018, 193. 
249. 433. 543. 678. 986. 29006. 065. 176, 281. 293, 
347. 349, 360, 433. 543. 678, 986. 

30204. 011. 040. 049. 264. 377. 489. 660. 684, 
731. 753, 762. 904. 31013, 049, 078, 144. 245. 301. 
337. 360. 388. 534. 592, 672. 756. 32017. 067. 295. 
482 692. 720. 33106, 151, 443, 484. 314. 575. 670, 
766 794, 878. 953, 34002, 083, 112. 141. 161. 181. 
207J 353. 366. 454. 724. 763. 765 . 879, 886. 904. 
985. 35102. 207. 295. 302. 337. 464. 474. 556. 613 
617 649. 824, 881. 896. 36096. 368. 529, 552. 584, 
59ń' 676. 776. 814. 839. 861 955. 959. 973. 981. 
17006 011. 113. 391. 475. 584. 615. 635. 763. 825. 
8?0 906, 952, 984. 38060. 088. 267. 347 . 420 601. 
621 684, 829. 851. 854. 39043. 119. 248. 331, 380. 
41 o' 418. 650. 672. 821, 898. 

knl43 349 419. 496. 535 729, 41003, 038. 061. 
071 187 406. 471. 595. 773. 951. 42147. 438. 626. 
« 4 600 615. 617. 799. 832. 991. 43367. 475. 490. 
S16 633 673 086. 740. 792. 946. 966. 44077. 088. 
104 146' 158. 183. 313. 375. 485. 583. 677. 703. 
7« 774" 45046. 179. 307. 313. 420. 489. 538. 551, 
619 689 953. 982. 46134. 173. 186. 284. 410. 508. 
5?3 548 624. 721, 794. 803. 824. 989. 47156, 329. 
405' 448 544, 606. 620. 657. 736. 795. 829. 906. 
48050 074 123. 184. 259. 428. 686. 997. 49043. 
065 116.131. 185. 191. 249. 254. 344. 409. 500. 
5 9 850092 189*. 303. 317. 754. 850. 896. 919. 987, 
9Q5 51094 098. 190. 245. 249. 251. 261. 289. 517. 
S74' 904 984. 52003. 149. 185. 242. 455. 582. 708. 
830 883 53038. 039. 264. 306. 325. 475. 530. 610. 
694' «50, 54097. 161. 439. 470. 624. 717. 998. 55213. 
244' 251. 320. 485. 486. 621. 654. 801. 851. 863. 
953 56103. 134. 270. 312. 354. 507. 527. 632. 664. 
712' 719. 828. 854. 908. 942. 57084. 177. 394. 401, 
487. 599, 725. 794. 810. 58185. 193. 207. 278, 281. 
460. 480. 534. 685. 716. 753. 877. 904. 907. 939. 
977, 59032. 200, 249. 275. 283. 315. 800. 945. 
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] ŻYCIE EKONOMICZNE. [ 
NOTOWANIA ZŁOTEGO ZA

GRANICA. 
Londyn 43.30, Zurych 58.30 

Berlin 47.00 — 47.40. wypłata 
na Warszawę, Poznań i Kato
wice 47.125 — 47.325, Wiedeń 
czeki 79.58 — 79.86, Praga wy 
płata na Warszawę 377.35 — 
379.35. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn. Notowania końco

we: Nowy Jork 4.85.36, Holan^ 
dja 12.10 i 9 16, Francja 124.16, 
Belgja 34.95, Włochy 92.71, 
Niemcy 20.45 i 7/8. Szwajcaria 
25.22 i 1/4. Praga 163.75, Wie
deń 34.52. Warszawa 43.30. 

Paryż. Notowania końcowe'. 
Berlin 124.16 i pół. Nowy Jork 
25,58, Szwajcaria 492.75. 

Gdańsk. Notowania w gul
denach gdańskich: 100 złotych 
57.70 — 57.84. czek ria tondyn 
25.00, telegraficzne wypłaty na 
Warszawę 57.67 — 57.81. 

Nowy Jork. Notowania koń 

cowe: Londyn 4.85 ł 3/8. Pa
ryż 3.90 4 7/8, Berlin 23.72 i 7/8, 
Wiedeń 14.06, Praga 2.96, War 
szawa 11.25. m 

BAWEŁNA. 
Liyerpooi, 25. 3. Amerykan* 

ska, zamknięcie: styczeń 10.45 
luty 10.47, marzec 10.55, kwie
cień 10.57, maj 10.65", tzerwlec 
10.63, Upiec 10.67, sierpień 10.61 
wrzesień 10.56. październik 
10.52, listopad 10.49, grudż'eó 
10.49. loco 10.86. 

Liverpool, 25. 3. Egipska 
zamknięcie: styczeń 19.11, ma
rzec 17.99, maj 18.22. lipiec, 
18.44. październik 18.50, listo
pad 18.64, loco 19.25. 

Nowy Jork, 25. 3. Amery
kańska, zamknięcie: kwiecień 
20,56. maj 20.66 — 20.67, Czer
wiec 20.41. lipiec 20.16 — 20.18 
sierpień 20.04. wrzesień 19.88, 
październik 20.7, listopad 20.10, 
loco 20.80. „ 

— \ v -

Waluty, dewizy i z łoto. 
MAŁE OBROTY DEWIZAMI. 

Zapotrzebowanie na dewi
zy na zebraniu giełdy waluto
wej było bardzo małe i obroty 
wskutek tego uległy 

dalsze] redukcji. 
Tendencja dla dewiz kształto
wała się niejednolicie, przewa
żał jednak odcień mocniejszy. 
Nadzwyczajnie podniósł się 
kurs dewiz na Holandię o 36 
gr., po wyższych też kursach 
zawierano tranzakcje dewiza
mi na Belgje o pół gr., na Pa
ryż o 1 i pół gr. na Szwajcarję 
0 1 gr. i na Wiedeń o pół gr. 
Utrzymały się w cenie dewizy 
na Nowy Jork, Londyn. Pragę 
1 Włochy, zniżkowały zaś ty l 
ko dewizy na Sztokholm o 3 gr 
i nieco poważniej rzadko noto
wane dewizy na Budapeszt o 9 
gr. Tranzakcje gotówkowe do
larami St. Zjednoczonych za
wierano po kursie dotychczaso 
wym. 

POŻYCZKI PAŃSTWOWE 
SŁABSZE. 

W grupie pożyczek państwo 
wych obniżyły się wobec zbyt 
niej podaży obie pożyczki pre
miowe. 4 proc. Poż. Inwesty
cyjna trzymała się odpornie i 
poniosła tylko niewielką stratę 
50 gr., natomiast Dolarówk* 
która od szeregu dni ma bar
dzo słabą tendencję obniżyła 
się znów o całe 3 zł. Pozostałe 
papiery państwowe, przy 
skromnych obrotach utrzyma
ły się bez zmiany. Zaintereso
wanie prywatnemi listami za-
stawnemi było również niewiel 
kle i niemal wszystkie kursy 
w tym dziale osłabły. Nawet 
stosunkowo licznie zakupywa
ne 8 proc. 1. z. m. Warszawy 
obniżyły się o 25 gr., zniżkowa 
ły też 4 i pół proc. ziemskie o 
5 gr. i 8 proc. m. Łodzi o 75 gr. 
Utrzymały się przy dotychcza 
sowem notowaniu tylko 8 proc. 
i. z. m. Częstochowy. Z obliga-
cyj obracano tylko 8 proc. obi' 
gacjami Polskiego Banku Ko
munalnego po stałym kursie. 

SŁABA TENDENCJA DLA 
AKCYJ. 

Mimo dużego zainteresowa
nia obrotami I wzrostu kursów 

akcyj ha początku zebrania 
giełdy akcyjnej, tendencja, wo
bec natarczywej podaży posia
daczy materiału, usiłujących 
gwałtownie realizować chwilo 
we zyski kursowe, wkrótce po 
gorszyła się, pod koniec zaś ze 
brania była 

bardzo słaba. 
Jedynie Bank Polski cleśżyl 
sie do końca nieustającym po
pytem 1 poprawił swój kurs je
szcze o 2 zł. 25 gr. Pozostałe 
akcje bankowe jak Bartk Dy
skontowy 1 Zw. Sp. Zarobko-, 
wych obiegały po kursach nie
zmienionych. Z akcyj elektrycz 
nych słabsza była o dalsze 2 
zł. Siła i Światło. Na jednako
wym poziomie utrzymuje się 
od dłuższego czasu kurs Elek
trowni w Dąbrowie. Z akcyj 
cementowych obracano tyłko 
Firlejem po niezmienionym kur 
sie. W dziale kopalnianym zdo
łano wreszcie ulokować nie
wielkie ilości Węgla jednak po 
bardzo niskim kursie. W dzia
le metalurgicznym zniżkowały 
Lilpop o 25 gr. i Modrzejów o 
1 zł. Utrzymał się Rudzki i Sta 
rachowice. Z akcyj spożyw-

[czych zakupywano Haberbu-
scha po kursie niższym od 
ostatnio notowanego o 2 zł. 
Akcje chemiczne, cukrownicze, 
naftowe, włókiennicze I handlo 
we- nie miały poważniejszych 
obrotów i pozostały bez noto
wań. •t/v 

• "••'"•Hf ' 
ZIEMIOPŁODY. 

Warszawa, 26. 3. Tranzak
cje na Giełdzie Zbożowo-Towa 
rowej za 100 kg. fr. st. War
szawa. Ceny rynkowe. Żyto 
35.75 — 36. Pszenica 50—50.25 
Jęczmień browarny 36 -— 36.50 
na kaszę 35 ~— 35.50, Owies jed 
nolity 37 — 38. Groch Victor!a 
70 — 84, polny 47 — 54. Koni
czyna czerwona 160—200, b'a-
ła 240 — 290. Seradela 59.50— 
61.50 Łubin niebieski 23.50 —i 
26. Mąka pszenna 65 proc. 74--* 
78, żytnia 70 proc. 50 — 52. 
Otręby żytnie 25.50—26. pszen 
ne średnie 30 — 31, grube 31— 
32. Kuchv lniane 51 — 52. rze
pakowe 39 — 40. Peluszka 46 
— 46.50. Obroty średnie, usp. 
spokojne. 

oświat dla kobiety" 
na ekranie kinoteatru „Luna". 

Po ustąpieniu silnych mro
zów tegorocznych, które zaha
mowały dostęp lepszych filmów 
na ekrany łódzkie, kina wystąpi 
ły obecnie z premjerami filmów 
naogół wartościowych. 

„Świat dla kobiety" oparty 
jest na temacie dość konwencjo
nalnym i niejednokrotnie już wy 
zyskanym na filmie. Dzieje mło
dzieńca, którego nadmierna ży
czliwość kobiet 

doprowadza do ruiny, 
nie potrafią nas ani zaciekawić, 
a tembardzlej wzruszyć. 

Reżyser wydobył z tematu 
jedynie kilka mocnych akcen
tów, samą zaś fabułę przeprowa 

dził ciekawie i W sposób-zajmu
jący. 

Harry Halm rolę swą potrak
tował bardzo dobrze, niepotrze 
bnie jednak szarżował w pew
nych scenach o napięciu drama* 
tycznem. 

W drugim obrazie pod tył. 
„15 minut strachu" tak lubiani 
aktorzy jak George Sydney i 
Charles Murray mają wdzięczna 
pole do popisu, chociaż fach fry 
zjerów im nie odpowiada. 

Zestawienie ,w jednym pro
gramie komedji amerykańskiej I 
dramatu niemieckiego wypada 
stanowczo na korzyść tego pier 
wszego. (ep). 

„Król karnawału" 
na ekranie kino-teatru „Splendid". 
Karnawał wygnany z sal ba

lowych przeniósł się na łódzkie 
ekrany. „Karnawał wenecki", 
„Całuję twoją dłoń, madame", 
wreszcie „Król karnawału" w 
Splendidzie — wszystko to nie 
usposabia do rozmyślań wielko
postnych, za to daje sposobność 
do zastanowienia się nad uroka 
mi tańca „wczorajszego" i „dzi
siejszego". 

W walcu był 
czar sentymentu, 

CiK^c^|IsJo^is_i felj^-b.aU^ie, 

— czar... sportu. W walcu rodzi 
ły się uczucia, w charlestonie —* 
mimo zwodnych pozorów—nikt 
nie jest tak daleki od serca tan
cerki, jak tancerz. 

Wątek dramatu, luźno rzuefl 
nego na tło zabawy karnawało
we), nie zawiera nic specjalnie 
ciekawego, poza dobrą chwila
mi grą Gabrjela Gabrio (znane
go z „Nędzników" i „Tajemnicy 
cytadeli w Dębliniel oraz Elgi 
Brink, bohaterki „Kobiety be« 

http://fc.fi*
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Za wszelką ceną pragnie się rozwieść 
miljoner ze swą żoną. 

Kosztowny proces rozwodowy. 
Od kilku dni zajmuje się ży

wo Paryż i równocześnie No
wy Jork aferą uwiedzenia dzie 
ci i rozwodową. Rzadko wpro
wadza się w ruch tyle pienię
dzy i trudów, bv uprowadzić 
matce dwoje dzieci i równocze 
tnie 

umożliwić rozwód. 
Amerykańskiemu milionero

wi Woowardowi udało się 
mimo czujności żony i dwóch 
wychowawców jego dzieci, u-
prowadzić je z mieszkania żo
ny i dostawić luksusowym stat 
kiem do Nowego Jorku. Jesz-

. cze przed przybyciem statku 
do Nowego Jorku awizowano 
władze i na żądanie matki w 
Paryżu policja „zarekwirowa
ła" obydwoje dzieci. Zabrano je 
ojcu i umieszczono na pensji, 

' która matka telegraficznie ozna 
czyła. Wooward jeden z ame 
rykańskich królów przemysło 
wych. nie dał się wskaże pobić 
tem zaszachowaniem i prowa
dził dalej walkę o posiadanie 
dzieci przez wdrożenie postępo 
wania rozwodowego 

Uprowadzenie to omal, że nie 
pociągnęło utraty życia ludzkie 
go. gdyż jeden wychowawców 
dzieci, gimnazjalny profesor, 
Forster sprzeciwił się żądaniom 
Woowarda i trzech jego towa
rzyszy. 

Jeden z nich herkulesowej bu 
dowy i poczęstował profesora 
tak silnie pięścią, że ten padł na 
podłogę. Uderzył przytem gło
wą o kant stołu 1 

runął bezprzytomny. 
W międzyczasie udało się In

nym uprowadzić dzieci, rozpa
czliwie płaczące do auta, które 
odjechało. Profesor Foster dłu
gi czas walczył między życiem 
a śmiercią — wreszcie zdołano 
k o uratować. 

Wszystką Inną służbę willi, 
vr której mieszkała p. Wo
oward przekupiono. 

Drugi wychowawca dzieci o-
irzymal dziesięć tysięcy dola-
rów łapówki. Pokojówka pięć 
tysięcy, nawet chłopak obsługu 
Jacy lift dostał dwa tysiące do
larów. Po tym wypadku odpra
wiła pani Wooward cały perso-
oeldemoTyy. 

Wooward zajmuje teraz blu
zo detektywów z dwunastu taj
nymi detektywami, którzy ma
ją zbierać materiał przeciw Je
go żonie. Chcąc zyskać dowód, 
te żona jego prowadziła w Pa

ryżu życie niezgodne matki 
dwojga dzieci. — Zależy mu o-
gromnie na tem, by rozwód 
przeprowadzić na podstawie 
niemoralnego prowadzenia się 

żony, gdyż w takim tylko razie 
uda mu się 

zatrzymać dzieci. 
Jak dotąd wydał Wooward 

na rozwód 120 tysięcy dolarów. 

1 C U : P , °Tko W ska I I . -

iw." tab 'eeo zasteoca , O s o b l i w e g a s z e n i e p o ż a i j ^ ^ -
Siła potrzebna do zwyciężenia ognia 

Pisma zamieszczają nieraz l 
wiadomości o straszliwych, nie 
do ugaszenia pożarach szybów 
ropy naftowej, które ogromne 
straty powodują, bo bezpośred-
nio niszczą 

wielki kapitał, 
włożony w kopalnie nafty. Od 
niedawna pożary takie przesta 
łv być tak bardzo groźne, wy 
naleziono bowiem oryginalny 
sposób gaszenia ich zapomoca 

Nieprzezwyciężony głód wrażeń 

t w o r z y n i e u l e c z a l n y c h w ł ó c z ę g ó w . 
T r a m p — charakterystyczna postać amerykańska. 

Dr. med. 

Niewiazski 
przeprowadził tle. nt u l . Andrae ja 5 

T a l . 59.40. 
Choroby skórne, weneryczne 

i moczopłciowe. 
Naświetlanie lampą kwarcową. 
Priyimuie od 8-10 rano I od 5-9 wiec* 
W niedziela I święta od 9 do 12 w pot. 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

Czytane u nas z zaintereso
waniem w szerszym ogóle po
wieści sławnego Jacka Londo
na zaznajomiły nas z typem włó 
częgi. amerykańskiego, t. zw. 
,,tramp a". 

Gatunek tego typu jest dwo 
jaki: jedni beztrosko wędrują z 
miejsca na miejsce, żebrzą, 
przyjmują pracę, porzucają ją 
znowu i żebrzą ponownie. Nie 
są niebezpieczni dla ogółu spo 
kojnych mieszkańców. Zasadni 
czo nie mają złych zamiarów i 
kierują się jedynie jakąś vc-
wnętrzną potrzebą zmiany i ru
chu. 

Dmdzy — to włóczędzy ko
lejowi, pomiędzy którymi spot
kać mu; na niejednokrotnie lu 
dzi niesłychanie zuchwałych. 
Ceł Ich — odbywanie podróży 
gratisowych za cenę wszelkie
go niebezpieczeństwa zmusza 
ich niejednokrotnie do czynów, 
wprowadzających ich w kolizję 
z prawem, do zaznajomienia się 

z więzieniem, 
co jest pierwszym krokiem do 
staczania się z pochyłej drogi 
występku ku coraz głębszym ni 
zinom. 

Zagraniczny korespondent, 
Delmont, podaje następujące 
szczegóły podróży, którą dla 
eksperymentu chciał przeprowa 
dzić w towarzystwie 

kolejowego włóczęgi, 
oczywiście nieszkodliwego. 

„Pewien „tramp", który z 
powodu przekroczenia suro
wych przepisów porządku pub
licznego zaznajomił się nieled-
wle ze wszystkiemi więzieniami 
Ameryki przez czas krótki, nie
ustraszony ,,rowdy" (zawadja-

ka) , zaprosił mnie do wspólnej 
podróży krótką przemową, po
łowa słów której składała się z 
dosadnych przekleństw. 

Amerykański „tramp" nie 
ma nic wspólnego 

z łazikami Europy. 
Ekwipunek nieszkodliwego 

trampa składa się prócz rzeczy, 
które ma na sobie, z dobrego no 
ża kieszonkowego, starej, lecz 
dobrze utrzymanej puszki do 
konserw dla gotowania jedzenia 
sękatego kija, igły, nici i guzi
ków. Łazik kolejowy uzupełnia 
tę nieliczną kolekcję rzeczy je
szcze i rewolwerem, który nosi 
pod ręką w prawej kieszeni spo 
dni. 

Utryci za słupem sygnało

wym stacji wekslowej w Balti
more, dokąd przybyliśmy leżąc 
na przęsłach pod wagonami cze 
kaliśmy na pociąg towarowy, 
którego parowóz nabierał wo
dę. Uzbrojeni w karabiny, urzęd 
nicv kolejowi przeszukiwali 

Znienacka Nat usiłował cof 
nąć się. Było to niemożliwe. Zna 
lazłem się na jego drodze i gdy 
bym się usunął, znalazłbym się 
na szynach, pod kołami pociągu. 
Butami walił mnie w żebra, wy 
krzykując wyrazy, niezrozumia 

Ich dwoje 

Ailleen ORIONIE i LEW COAY W najnowszy.U filmie 
wytwórni „Metro-Goldwyn-Mayer" p. t. „Mężczyzno I 

nie grzesz". 
Ł̂ AMMAWMÂ AWAŁ̂ SAJFFTM T̂̂ â iWHUJfcitll!?. LS^TT.r.lli _*fl̂ .̂ r̂jiwMBaaHBMBI' 

cjalnym przyrządzie, który mają 
ekspresy amerykańskie (służą
cym do odrzucania przeszkód 
na drodze, a także do ratowa
nia ludzi i bydła). Podróż na 
tym przyrządzie należy do naj 
okropniejszych, jakie sobie wy 
obrazić można. Schyloną głowę 
trzeba ukryć w ubraniu, zwró
ciwszy ją w stronę kotła. Kamie 

j nie i kamyczki, odrzucane przy
rządem, odbijają się o ciało, 
sprawiając 

ból nieznośny. 
W ciągu tej „łazikowskiej" 

podróży, która trwała 63 dni, 
zrzucano mnie więcej niż dwie
ście razy ze stojących i pędzą 
cych pociągów, bowiem w Ame 
ryce bez litości zrzucają „tram 
p'ów" z wozów lub trupem kła 
dą ich na miejscu, jeśli stawiają 
opór. 

Odbyłem w ten sposób w 
różnych kierunkach więcej niż 
tysiąc mil. Złamana noga poło
żyła kres mojej podróży. 

Sądząc z tego opisu swobo
da i pragnienie nowych wrażeń 
posiada dla amerykańskiego ła 
zlka jakiś 

urok niezwykły, 
skoro dla nich narazić może nie 
tylko zdrowie, ale i życie wła
sne. I istotnie, jak nieraz usły
szeć można od ,,tramp'a", każ
dy z nich czuje się szczęśli
wym, jak król i pan swój włas
ny, w życiu wolnem od przymu 
su i stosunków szarej codzien
ności. 

wszystkie wozy, wyrzucając ła
zików. 

Z porady Nata, (takie było 
nazwisko mego przygodnego to 
warzysza), zająłem miejsce pod 
wagonem, a on sam postanowił 
wskoczyć dopiero w chwili, gdy 
pociąg ruszy. 

Przed samem odejściem po
ciągu Nat wskoczył na bufory i 
stąd podpełzł do mnie. 

Dla wyjaśnienia dodam, że 
na dachach wozów jest przej
ście, którego podczas jazdy pil
nuje patrol uzbrojonych koleja
rzy. Odgrywają się tam nieraz 

zażarte walki 
z łazikami, w których niejeden 
kolejarz, lecz I niejeden „tramp' 
postradał życie. 

łe z powodu łoskotu i huku pę
dzącego pociągu. Uczepiłem się 
żelaznego prętu, nie pozwalając 
się z e p c h n ą ć . Wysunąwszy na 
chwilę głowę z pod buforów, 
ujrzałem klęczącego na daszku 
kolejarza 

strzelającego wdół. 
Cofnąłem głowę w ostatniej 
chwili, gdy kula ze świstem 
przeszła mi koło ucha. Nat wy
ciągnął swój rewolwer, lecz za 
nim strzelić zdołał, ugodziła go 
kula śmiertelnie. Pociąg zatrzy 
mał się wkrótce w otwartem po 
lu, wygramoliłem się z pod wa 
gonu i biegnąc zygzakiem, popę 
dziłem do pobliskiego lasu. 

Dalszą podróż odbyłem na 
przód; 1r>lrnrnotywy, na spe-

Dr. Lewkowicz 
Choroby skórne, wenerycz. I płciowe 
KONSTANTYNOWSKA 12. teł. 55-52 
Przyjmuje od |. « - I I od 6 - 8 

dla pań od 4 — S. 
Dla niezamożnych ceny lecznic. 

Głęboka myśl. 
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